Wydanie; poranne” 
Przedpłata 


na „Głos Narodu wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
kor. 2—. Za odnoszenie 
do mieszkania doplaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Adres Redakcji i Admini- 
stracji: róg ul. św. Krzyża 
i Mikułajskiej 1. 7. 
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DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA. 
REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. 


Wydanie poranne 
Przedpłata 


na „Głos Narodu" wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12'=e, 


Numer pojedynczy zwykly 
10 ħal. 


Numer niedziełny ilustro- 
wany 14 hal. 


Ogloszenia (inseraty) przyjmnje wpoważniony przedsiębiorca tego działa p. Włodzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu* róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej E7 

Bd miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 

uekrologi etc. 60 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie $, Sokołowski. pasaż Hausmanna. w Wiednin Haasenstein 8 Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie. Lipskn, Wrocławiu). — M. Opelik. R. Mosse. M. Dukes. H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38. 


Nr. 135. 


WOJNA. 


Ruchy Japeńczyków w Mandżurji. 

Telegremy jenerałów Pfluga i Charkiewieza, 
choć niewątpliwie osłanisją część prawdy, dają 
jednak pewne wycbrażenie o ruchach wojsk ja- 
pońskich w Mandżarji. 

Pokazuje się z nich przedewszystkiem, że 
w jednym i tym samym dniu 11 maja z dwóch 
miejsc wyruszyły mocniejsze oddriały japońskie 
aa Chajeten (Hajcseng). Pierwszy wyszedł s Sa- 
lidsejpudzy, wsi vad brzegiem rzeki Dańhet (Ta- 
Henho o 30 km. na półnoe od Takuszan) w 
sile 10000 ludzi przy 15 działach górskich; 
dragi w sile jednej dywizji gwardji, wyszedł 
s Fengwangezeng. Odległość oba tych punktów 
ed Hajczeng jest prawie jednakowa i wynosi sto 
km. w linji powietrznej. 

Z drugiej strony armja jenerała Kurokiego 
wykonywa rach fankowy, wysyłając kolamny 
swoje ku północy. Jedna s takich koluma, wy- 
nosząca również około dywizji piechoty, przy 40 
armatach i niewielkim oddziale konnicy, skiero- 
wała się cd Fengwanezeng do Samatsy, t. j. po 
Haji, równoległej do linji koleji żelaznej, idą- 
cej » Hajczeng do Liaojang. Kolamna ta oczy- 
wiście zwróci się także frontem na sachód, ku 
Bnji kolejowej; zachodzi tylko pytanie, w któ- 
rem miejscu to uczyni, czy pod Samatsy, czy 
wyżej. 

Nadmienić znsiztą wypala, że linja odlegto- 
ści z Fengwangezeng przez Hajczeag do Liaojang 
jest taka sama, jak z Fengwangeseng przez Na- 
matsy do Liacjang. Wnosićby stąd można, że 
wszystkie te trzy grupy wojska, gdyby szły ró- 
wnomiernie naprzód i nie spotkały na drodze 
przeszkód, mogących je powstrzymać, znajdą się 
mniej więcej jednocześnie w okolicach Łiaojang, 
gdsie przewidywane jest starcie większych roz- 
miarów. 

Ponieważ zaś według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa i główna droga mandaryńska z Feng- 
wangcaeng do Liacjang, prowadząca przez przełętz 
Motien i przez Lańszań także nie jest wolna od 
wojsk japońskich, o których posuwania się tym 
salskiem już dawniej były doniesienia, więc, jak 
w tej chwili, stoimy wobee faktu zbliżania się 
wojsk japońskich ku Liaojangowi s czterech Stron. 
Gay wojska rosyjskie, stojące pod Hajczeng 
przyjmą tu bitwę, esy też połączą się s armją 
główną Liaojańską, aby wystąpić z nią wspólnie, 
tego nikt wiedzieć nie może. Gdyby jednak Ja- 
pohczycy nie byli zatrzymani pod Hajczeng, 
to według wszelkiego prawdopodobieństwa w 
pierwszych dniach przyszłego tygodnia dojśćby 
asieli do Liaojang i około wtorku lub Środy 
yłoby jaż możliwe starcie na polach liaojańskich. 


Na półwyspie Kwantung. 

©bok Lisojangu 1 Mukdenu główna uwaga 
zwraca się obecnie na Port Artara i jego oko- 
Tise, jako podstawę akcji pobocznej wojsk japoń- 
zkich. Pi-tse wo, gdzie wyłądowują Japończycy, 
leży na samej granicy Mandżurji. Morze jest 
tam dość płytkie, lecz wielki przypływ umożli- 
wia lądowanie, tak, że szalupy mogą dopłynąć 
pod samo miasto. Pi-tse-wo posiada dość żywy 
rach bandlowy; są tam także warzelnie soli. 
Zwykle stał tam mały garnison kozacki, strze- 
gący miasta i okolice od chunchusów. Znajdowa- 
ła się tam rosyjska poczta i urząd sądowy. Do 
najbliższej stacji kolejowej, do Pulanten, jest 
mniej więcej 30 klm. drogi, do Port Artura mo- 
rsem 90 mil morskich tak, że w sześć godzin 
można dopłynąć statkiem o średniej szybkości. 
Wrzdłaż wybrzeża droga wynosi natomiast do 
186 klm. 

Na wybrzeżu między Periem Artura s Pit-386-wo 
wmajduje się zatoka Suczewan i przesmyk Tsin- 
tzu, szerokości tylko 3 klm. Dalej idzie zatoka 
malieRwan. na poiudniowem jej brzegu leży Dal- 
RY, na północnym Talienwan. Stąd do Porta Ar- 
tura już tylko 34 kim. Zatoka Semas, znajdują- 


ca się tam, może służyć tylko dla mniejszych 
okrętów. Kolej do Makdenn idsie na sachodaiem 
wybrzeżu półwyspu Kwantuńskiego. Pierwsze 
stacje od Portu Artara są: Inczeatse i Nankuo; 
od Nankuo prowadzi odnoga 7-kllometrowa do 
Dalnego ; dalej następują stacje Tafaszin z odno- 
gą do Talienwan, poczem kolej schodzi na wą- 
ski przesmyk, uzbrojony silnemi baterjami. Z 
obu stron widać morze, na lewo wznosi się Kin- 
ezn, stare miasto, otoczone murem, na prawo 
góra Samsona. Do następnych stacyj: Palantien 
i Sanaszimtu morze podchodzi jag zupełnie bli- 
sko i tn właśnie miano również zniszczyć linję 
kolejową. Niedaleko Pulantien leży zatoka Portu 
Adamsa. Port ten stanowi najbardeiej na zachód 
wysunięty pankt półwyspu Kwantnńskiego, tak, 
jak Pitse-wo jest najbardziej wysunięte na 
wschód. Najbliższa stacja Wafandżan, leży już 
daleko od morza, w górzystej, malowniczej oko- 
licy. Kolej wije się tu dolinami i opaszezając 
półwysep Kwaniański, wchodzi do poładniowej 
Maudżurji. Linji kolejowej na półwyspie Kwan- 
tuńskim strzeże wojsko i straż pograniezna, na 
główniejszych stacjach nmieszczono artylerję. 
Prasa rosyjska e wojnie. 

Reznitaty pierwszej bitwy na lądzie sprawi- 
ły, jak to było do przewidzenia, wrażenie przy- 
gnębiające. Znajduje ono wyraz w określeniu 
użytem przez „St. Piet. Wiedom.*, że musimy 
wypowiedzieć strasznie przykre i ciężkie dla mi- 
łości własnej słowa: zwycięsrwo lTapohczyków*. 

P. Stołypin woli Razywać zzegży po imieniu, 
niż obwijać je w bawełnę, lub ażywać frazesów. 
którymi nikogo się nie oszuka. 

„Po, że wojska biły się bohatersko, że Rie- 
przyjacieł smógł je przewagą sil i artylerji, to 
tylko wyświetlenie przyczyn porażki, która za- 
przeczyć się nie da. Ale jeśli uczciwość i przy- 
zwoitość nakaznje otwarte przyznanie się do 
przegranej, to ta sama uezsiwość i przyzwoitość 
wkłada obowiązek obrony bokaterów przed na- 
rzekaniami na nich lub zarzutami, jakie mogły- 
by ich spotkać”, 

Obrona polega na tem, że losy wojny są 
zmienne i że niema wojny bez częściowych prze- 
granych. 

„Jeśli zaś mamy szukać winnego, do czegoś- 
my zwykle pochopni, to ewym winnym może 
być dzielność ducha wojennego, która powstrzy- 
mywała dowódeów i %ołnierzy od cofnięcia się 
zawczasu i podsanęła im żądzę zmierzenia się 
z wrogiem bez względu na przewagę jego sił, 
Pokój i sława poległym. Wiecsny im pokój i 
ehwęła !" 

W „Now. Wr.“ czytamy: Wobee wojny 
z prmedsiębierczem mocarstwem morskiem czyby 
nie egas już było ogłosić stan wojenny we 
wszystkich portach wojennych, wydalić wszyst- 
kie niepotrzebne osoby, nakazać nadzór wojsko- 
wy i wsmoenić ceujność przy wszelkich składach, 
kosztównych narzędziach i budowach. Należy pa- 
miętaż, że toczy z nami walkę nie tylko armia 
i fota japońska, ale cały naród japoński. Bez- 
wase młodzieniaszki, niemal chłopey jeszeze, reu- 
cają Sọ z branderami na Śmierć, kobiety biorą 
udział w robotach portowych. Rosstrzelani nie- 
dawno dwaj oficerowie japoństy, którzy usiło- 
wali wysadzić w powietrze most w Fulacdi, prze- 
komali dus, že w naszych posiadłościach przeby- 
wa daty takich odważnych lndsi. Być może, iż 
kłamali, ale Ścisła ochrona naszych ważnych u- 
rządzeń kolejowych zabezpieczy nas od powa- 
żnych nieszczęść. Japończycy są dobrymi mary- 
narzemi: mogą oni kupić u naszych „przyjaciół” 
kilka lekkich i szybkich okrętów i spsosić coś 
w morzu Bałtyskiem. Powiedzą mnie, że to prey- 
pomina romans bnlwarowy, ale mojem zdaniem 
nie naleńy zapominać o przysłowia: „Strzeżonego 
Pan Bóg strzeże" i nakazać surowy nadzór na 
morzu Biłtyckiem nad okrętami zagranicznemi, 
jakiekolwiek byłyby ich rozmisry. Japonja — 
jest mocamtwem morskiem... 


Kraków, Niedziela dnia 15 Maja 1904 r. 


Rok XIL 


Święty obowiązek dalegatów polskich 


Gmach delegacji anatrjackiej w Budapeszcie. — Se- 

sja w 1902 roku. — Prezes Jaworski był wtedy 

głuchym. — Teraz głuchota minąła. — To snaczy, 

że delegaci polscy będą milegeli w sprawie polityki 

antypolskiej Prus. — Powinni przecież mówić! — 

Prusy łamią traktat wiedeński, — Państwo, oparte 
na gwałcie. 

Nasz korespondent wiedeński (Mw.) pisze: 

Frontem do ulicy Akademiekiej w starej dziel- 
nicy peszteńskiej zwanej Lieopoldsztadtem, wzno- 
si się od lat kilkn badynek, pałac raczej, zdo- 
bny na froncie w piękne kolumny korynekie i 
wielkiego, austrjackiego orła o dwóch głowach. 

W tym pałacu obraduje co drugi rok dele- 
gacja austrjacka, gdy kolej odbywania sesji przy- 
pada na Badapeszt. 

Sala posiedzeń jest piękna i bardzo wysoka. 
Galerje przecież zbudowano bardzo żłe. Tylko 
z pierwszego rzędu widać salę i ławki na dole, 
przeznaczone dla delegatów. 

Ostatnim razem radziła w owym gmachu de- 
łegacja austrjacka od 6 maja do pierwszych dni 
eserwca. Przewodniczył wtedy dr Baernreither 
jako prezes. Apolinary Jaworski nie przyjął wów- 
cezas prezesary. Wiadomo, $e nie chciał przewo- 
dniezyć obr dom, podezas których delegaci pol- 
sey byli zmuszeni wystąpić ostro przeciwko an- 
typolskiej polityce Pras. 

Ale prasa półarzędowa wiedeńska i wiedeń- 
sey korespondenci do gazet, wychodzących w 
Niemesech, otrzymali zlecenie, by pobndki re- 
kazy, jaką dał Jaworski ministrom, ofiarnjącym 
mu prezesurę, wytłomaceyć... głuchotą. Na ko- 
mendę donosił jeden dziennik niemiecki po dru- 
gim, że ekscelencja Jaworski stracił słuch i nie 
może praewodniezyć obradom. 

I zdarzyło się, że właśnie podezas obrad de- 
legacji austrjackiej w Bndapeszcie, cesarz Wil- 
helm II. wygłosił mowę malborską (dnia 5 ezer w- 
ea 1902 r.), mowę o „polskiej bezczelności” 
(polnischer Uebermut), mowę, nawołującą wszyst- 
kich Niemeów do walki z Polakami. Słuch eksce- 
lencji Jaworskiego musiał być istotnie przytę- 
piouym. Ani on, ani delegzei polscy w Bada- 
pesmaie, ani posłowie polscy w anstrjackiej Izbie 
poselskiej nie zabrali głosu, by taktownie i ener- 
gìeznie odeprzeć ową mowę, choć mieli ka temu 
zupełnie prawny i formalny powód. Wilhelm II. 
bowiem wygłosił swoją mowę w obecności jene- 
rała austrjaskiego i tego to jenerała, barona 
Bechtolsheima zachęcał, jako „brata zakonu Św. 
Jana*, do krucjaty przeciwko Polakom. 

W tym roku delegacja austrjacka snowa bo- 
dzie obradowała w gmachu na ulicy Akademi- 
ekiej w Budapeszcie. Nie dr Baernreither prze” 
eleż będzte przewodniczył obradom, leez prezes 
Koła polskiego, Apolinary Jaworski. Widocznie 
zdrowie ekscelenceji dopisuje, głuchota minęła, 
słuch znajduje się w porządku, ekseelencja sty- 
szy, jak trawa rośnie. 

Osobiśeie cieszymy się z tego, boć nie cie- 
szyć się, że człowiek sędziwy włada pełnią sił 
feycznych, byłoby okrucieństwem. Owo odzyska- 
nie sinchu przez ekscelencję Jaworskiego w ro- 
ku bieżącym tworzy przecież dla nas zapow.edź, 
iż delegaci polsey nie cheg ani słowem poruszyć 
polityki antypolskiej Prns. Fakt, że Apolinary 
Jeworski zdecydował się teraz objąć przewodni- 
etwo obrad, s góry Świadczy, iż delegaci polscy 
niestety będą milezeli o najnowszym gwałcie 
praskim, dokonanym na spokojnym — choć dsiel- 
nym i bobaterskim (słowa ministra Hammerstei- 


na — narodzie polskim. 


Sejm pruski jest w trakcie zatwierdzenia pro” 
jekta ministrów prnskteh, by ograniezyć prawa 
Polsków co do nabywania ziemi. Król pruski 
udzielił owemu projektowi sankcji przedwstępnej 
i saopatrzy w sznkcję ostateczną uchwałę obu 
Izb sejmowych. Zrobi to prawnuk owego Fry- 
deryka Wilhelma III, który na kongresie wie- 


s 


2 £ ania 15 maja 


deńskim w 1815 r. otrsymał departamenty Po- 
znański i Bydgoski w samian za przyrzeczenie, 
że w niezem nie nkróei praw ludności, ani jako 
obywateli pruskich, ani jako Polaków. Przywi- 
leje, przysługujące miesskańcom Wielkiego Księ- 
stwa Poznańsziego jako Polakom, już dawno po- 
deptali królowie pruscy, poczynając nawet od 
samego Fryderyka Wilhelma III. Od szeregu lat 
przyszła kolej na gwałcenie praw owej ludności, 
jako obywateli pruskich. 

A przecież postanowienia kongresu wiedeń- 
skiego z 9 czerwca 1815 r. obowiązują do tej 
pory! Członkowie polscy delegacji austrjackiej 
zatem meją pełne, formalne prawo xainterpelo- 
wania ministra spraw zagranicznych Austro Wę- 
gier, hr. Gołuchowskiego, czy zechce  przypo- 
wnieć rządowi pruskiemu, że projekt nie dopuss- 
czania Polaków do kupna ziemi w Prusiech, — 
sprzeciwia się kardynalnym postazowieniom kon- 
gresu wiedeńskiego. 

Takie sapytanie delegatów polskich może być 
przykre dla hr. Gołuchowskiego, drażliwe dla pre- 
sesa Jaworskiego. Lecz sdarłoby maskę s obładnej 
polityki praskiej, która jeszcze swoim gwałtom 
antypolskim nadaje formę legalną, pokazałoby — 
nie poraz pierwszy — że Prusy łamią traktaty 
i przysięgi, nie są przeto państwem, opartem na 
prawie. 

Byłoby może i lepiej, gdyby p. Jaworski do 
przewodniczenia delegacji się nie rwał, wsamian 
zaś obmyślił z pięcioma innymi delegatami spo- 
sób publicznego, energicznego zaprotestowania 
przeciwko łamania przez Prusy traktatów mię- 
dsynarodowych. Zakaz nabywania ziemi przez 
Polaków w Prasiech dotyczy również i nas, Po- 
laków, będących obywatelami anustrjackimi. 


Korespondencje. 


Berlin 11 maja. 


Nowa ustawa kolonizacyjna w pru- 
skiej izbie deputownych. 

W izbie poselskiej zaczęło się wczoraj pierwsze czy- 

tanie uchwalonego już w isbie panów nowego 
antypolskiego projektin kolonizaeyjnego. 

Z wygłoszonych mów, prócz mowy przedsta- 

witisla Koła polskiego posła dra Skarżyńskiego, 

L ze wrażenie mowa posła dra 

wea najlepszego gatunku. Mimo 

stycznych, jakie niestety i w tem 

yskały dziś przewagę, poseł ten o- 

kazar się dia tych prądów niedostępnym I wy- 

głosił w naszej obronie mowę, na jaką tylko je- 

go osobista,; najwewnętrzniejsza sprawiedliwość 

sdobyć się mogła. 

Wobec jawnego zamachu na przyrodzone pra- 

wo ludności polskiej do osiedlenia się na jej 

ziemi ojczystej, zdobył się on w piętnowaniu 


CYGARNICZKA 


przez 


Artura Gruszeckiego. 


39 (Ciąg dalszy). 

— Pewno zmówiła się jaż z nim — odezwa- 
ła się po chwili Bronka. 

— Ej, chyba że nie — odpowiedziała Flor- 
ka — za głapia na udawanie... Szkoda jednak 
tej Staszki — westchnęła. 

— Abi ona pierwsza, ani ostatnia — zaśmia- 
ła się Bronka drwiąco. 

W następny poniedsiałek asystent wisytując 
salę, rsekł do Paunela po niemiecka: 

— Nie przynoś mi sam raportów, ty powi- 
nieneś być zawsze na straży, od tego masz ro- 
botnice — i poszedł dalej. 

Dozorea zrozumiał żyewenie przełożonego i 
zaraz nazajutrz, gdy przyszedł czas oddania spi- 
au wziętego tytonin przez maszynki — zawołał: 

— Żagielska! Odnieś raport do pana asy- 
stenta. 

Cygarniezki spojrzały na siebie porozumie- 
wawczo, 8 Stasia zaramieniona : 

— Może pan dozorea inną posłać... 

— Co to jest? — oburzył się — subordy- 
nacja, rozumiesz ?... Idź kiedy każę. 

Sabina i Kaśka szeptały : 

— Idź.. Nie zje cię... 

Wstała, a wziąwszy papier, szła przez salę, 
czując wzrok wszystkich na sobie i drwiące u- 
śmiechy. 

Zapukawszy do biura, otworzyła drzwi i po- 
dając papier, powiedziała zimno: 

— Pan dozorca przysyła raport. 

— To dobrze... zaezekaj. 

Stanęła blisko drzwi, przypatrująe się cieka- 
wie małema pokoikowi, i pomyślała : takiema te 
dobrze, siedzi sam, może drzemać, ma umywalkę... 

— Nłuchaj Żagielska, a masz ty kawalerów ? 

— Nłe mam żadnego. 


„ILOS RABRODU: 
projektowanego besprawia na tak ostre słowa 
potępienia i oburzenia, że aż zdołał wyprowa- 
dsić z równowagi mlalstra spraw wewnętrznych 
czyli policji, bar. Hamsrstelna. Ten najniasgra- 
bniejszy z ministrów sgotował sobie klęską 
parlamentarną, jak równej szukać trzeba w hi- 
storji tej izby. Musiał, niepyszny, cofnąć obraża- 
jące słowa, jak ch użył przeciw temu posłowi, 
i sprawił, że opozycja wszystkie dalsze jego wy- 
wody przyjmowała tylk pogardliwym śmiechem. 

Najważniejszy $ 13 wniesionej noweli osadni- 
czej brzmi: 


$ 13 b. 

W tych okolisach, w których ma walor pra- 
wo dotyczące popierania i zaxładania osad nie- 
mieckich w prowinejach Prus Zachodnich i Po- 
znańskiem, dopóty nie wolno udzielić 
pozwolenia na osiedlenie się do 
póki interesant nie wykaże się » po- 
świadczeniapresesaregencji,że OSa- 
da nie sprzeciwia się celom wyżej 
wspomnianego prawa. 

W prowincjach Prus Wsshodnish i Siąska, 
również w obwodach regentyjnych Frankfurtu, 
Szczecina i Koźlina przepis ten należy zsstoso- 
wać odpowiednio do prawa tego. 

Jeżeli poświadczenie podobne nie sxostanie 
udzielonem, przysłagaje prawo zażalenia do na- 
czelnego prezesa, który sprawę ostatecznis roz- 
strzyga. Jeżeli zażalenie zostanie uznałem jako 
usasadnione, natenczaj uważać należy, że po- 
Świadczenie zostało udsielonem. 

Powyżsse przepisy nie mają waloru, jeżeli 
chodzi o jednorazowy podział pomiędzy prawnych 
snkcesorów, albo o jednorazowy polział grantu 
ze strony rodziców pomiędzy dzieci. 

Jednym z pierwszych mówców był członek 
centrum Roeren, który sajął bardzo przychylne 
stanowisko wobee Polaków. Mowa jego wygło- 
szona s siłą przekonywującą wywarła ogromnie 
wrażenie, tembardziej, że mówił Niemiec a nie 
Polak. Mowę tę znają już ezytelnicy „Głosu Na- 
rodu* ze streszczonia podanego w piśmie. 

Po nim przemawiał i odpowiadał mu zacie- 
kły krzyżak minister spraw wewnętrznych H a m- 
m erstein w te słowa: 

Poprzedni mówca (to jest Roeren) wycierał 
sobie rządem gębę. (Protesta ogólna, wołania na 
lewicy i w centrum: faj!) Jeśli panom ten wy- 
raz jest za ostry, to go odwołuję. Nie cheg obrażać. 

Prawo nie zakazuje Polakom osiedlania się. 
(Rozgłośne śmiechy.) Zsgada, iż wszyscy Prasa- 
cy wobee prawa s równi, nie bywa w niczem 
naruszona. (Ponowne śmiechy.) 

Nieograniczone prawo osiedlania się wogóle 
nie istnieje. Czyż to każdy Prusak ma prawo o- 
siedlania się na paryskim placu? (Śmiech. Wo- 
łania: Śmieszne!) W noweli do prawa nie ma 
mowy 0 zakazie polskich osad. (Wołanie: Ale 
w prawie kolonizacyjnem !) 


— To dobrze... wiem, że kłamiesz E ieo L 


rzucając ją wzrokiem: pójdź tu do mnie. 

Te słowa obnrzyły ją, ale zmogła się 1 od- 
powiedziała : 

— Debrze mi tu. 

Zabłysły mu oczy i rozkazał: 

— Kiedy mówię pójdź tu, powinnaś przyjść. 

— Tak mówi się do psa — odparła shmurna. 

— Nie rób komedji... ostrzegam cię... po- 
wiedz, ka w kąpieli naszej ? 

— Nie. 


— Dam ci karteczkę do doktora... idź, wy- 
kąp się dobrze. 

Stasia, która pragnęła użyć kąpieli, przyjęła 
chętnie jego słowa i rzekła: 

— Jeśli pan asystent pozwoli, to i owszem. 

— Chcę tego — i napisawszy słów kilka — 
masz tutaj... idź do doktora, destaniesz numer 
kąpieli, bo ja chcę, abyś ty była ładna „śleczna”. 

Stasia omal nie rosśmiała się w głos, słysząc, 
że ma być ładną i śliczną, nie rozumiała bo: 
wiem, iż „Śleczna* snaczy po czesku dsiew- 
tzyna. 

Asystent wstał ze swego fotelu, oddał jej 
kartkę, a wziąwszy w dwa palee jej policzek 
świeży, dodał z uśmiechem : 

— Ty niczego. 

Odsunęła się i chwyciła za klamkę, w tej 
samej chwili asystent objął ją 1 zanim się spo- 
strzegła ucałował jej twars mekremi warga, 
mówiące : 

— Teraz my przyjaciele. 

Stasia otworzyła drawi szybko i wyszła na 
kurytarz, oburzona tym poesłankiem. Starannie 
wytarła fartuszkiem ślady pocałanku, tak był jej 
wstrętny, i possła do swej sali. 

Przeehodząe czała spojrzenia ciekawe innych 
cygarniesek, jakkolwiek miała Spaszczone Ożzy, 
i chmurna, zła, usiądła na stołku. i 

— Cóż tam asystent? — spytzła eieho Sa- 
binka. 
— Osioł jakiś — odmruknęła. 

— To wiem... ale ce więcej ? 
— Daj mi pani spokój s tą małpą. 
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Gelem prawa kolonizacyjnego jest wsmocenie- 
nie niemczyzny, a nie ucisk Polaków. (Smiech ) 
Nowe prawo nie zakazuje kolonizacji polskiej ja- 
ko takiej, tylko stawia ją pod pewną kontrolę, 
(Aka! w centrum i na lewicy.) Osady mają tyl- 
ko wtenezas być zakazane, jeśli się ogólnemu in- 
teresowi niemezyzny sprzeciwiają. Wystawiam 
sobie, że i w przyszłości polskie osady tworzyć 
się będą (Wołanie: Jakim sposobem?) przez 
polskie banki pareelacyjne. Lecz jeśii niemieeki 
interes miałby na tem neierpieć, wtedy władze 
będą miały w ręku środek zapobiedz temu. Pe- 
lasy mogą się czuć projektem dotknięci do ży- 
wego, leee muszą ponieść tę ofiarę w interesie 
państwa pruskiego (Il). Nie możemy czekać na 
to, aż panowie Polacy z własnych pobudek do 
nas się sbliżą. (Śmiech wśród Polaków. Wołania 
na prawicy: Ci:ho!) Zmasimy Polaków do pod- 
porządkowania się państwu pruskiemu. — Nowe 
prawo wznosi wał przaciwko salewowi niemozy= 
sny przez Polaków. Na jakie bezwstydy Polacy 
sobie pozwalają, widzimy to z postępowania pol- 
skieh lekarzy, którzy niemieckich kolegów przed- 
stawiają jako niehonorowych, ponieważ służą dą- 
żnościom ku popieraniu niemczysny. (Brawo na 
prawicy.) — Z odesw polskich agitatorów, jatte 
rząd otrzymał z zagraniey, możaa wnioskować, 
że ze strony agitacyjnych komitetów planuje się 
zbrojne powstanie Polaków przeciwko Prusom. 
W Chicago chzą polską armję stworzyć, która 
powstania w Prnsach ma dostarczyć ofńcerów i 
podoficerów (!?). Są to wprawdzie fautazje roz- 
palonych głów, lecz widać stąd, jak Polacy my- 
ślą. — Nowe prawo jest bezpośreduiem prawem 
walki przeciwko Polakom. — Jesteśmy do tego 
zmuszeni. Videant eonsul6s, ne quid detrimenti 
capiat res publica !* 

Te niedorzeczności, podszyte gburewatym ey- 
nieamem, dowodzą tylko, na jak niskim intelek- 
tnalnym poziomie stoją teraźniejsi pruscy mini- 
strowie ! 

Z Polaków przemawiali: dr Skarżyński i 
dr Zygmuut Dziembowaki, obaj wymownie, 
energicznie i rzeszowo. Przesiwko projektowi o- 
świadczyli się również wolaomyślni Traeger i 
Pettersohn; natomiast poparli go bezwarankowo 
konserwatyści. 

Ładny konserwatyzm | Prawniczej strony a- 
stawy bronił różnymi wykrętami i sofismatami 
minister katolik Studt; niby katolik, w grunełe 
rzeczy bezwyznaniowiec i hakatysta. Zabierał 
także głos po raz drugi Hammerstein, którege 
pierwsze przemówienie było tak kompromitujące, 
że nawet rządowcy byli zmieszani. Chciał więe 
zatrzeć niemiłe wrażenie, mowił nawet grzeszno- 
ści o rycerzkich Polakach, ale z całej mowy prze- 
bliata się brutalna buta pruskiego junkra, który 
prawo i sprawiedliwość gotów w każdej chwili 
podeptać, a ukorzy się tylko przed siłą... 

W końcu ustawę przekazano komisji, która 


rme 


— Trzymaj ją pani dobrze w klatce — za- 
Śmiała się — bo z wypychaczki pójdzie pani na 
podawaezkę, albo i gorzej. 

— Wssystko mi jedno — odmruknęła. 

Nazajutrz Stasia, korsystająe z pauzy po dale- 
wiątej godzinie, poszła do gabinetu doktora i sa- 
pukawszy do drzwi wessła. 

Doktór był właśnie zajęty czyszczeniem i gła- 
dzeniem paznogci, a niezadowolony, że mu przer- 
wano tę ważną czynność, krzyknął nie odwrata- 
jąc głowy: 

— Czego chcesz ? 

— Przyszłam względem kąpieli. 

— Za drzwi ty... — użył kańbiącego wyra” 
za — powalałaś się.. niech ci zapłaci łazienkę, 
albo kijem wygrzmoci. 

Stasia podniecona oburzeniem i gniewem, po- 
stanowiła postawić na swojem i rzekła ostro: 

— Niech pan doktor nie wymyśla... ja mam 
kartkę od pana asystenta. 

Doktór przerwał ezyszezenie paznogei, spoj- 
rzał na stojącą dziewezynę, uznał, że dość ła- 
dna, ale będąc z usposobienia i z zasady nieprzy- 
jacielem kobiet, zawołał : 

— Cicho ty... stul twój dziób... daj kartkę. 

Wyrwał podaną i rzuciwszy okiem: 

— Niech djabli porwą te protegowane be- 
stje... Kąpieli? Nie może taki asystent kazkć 
jej umyć się w domu?... Kąpiele są dla urzę- 
dników, nie dla was. - 

— Dobrze, powiem o tem panu asystentewi— 
1 wzięła sa klamkę. 

— Czekaj małpo... ten raz jeden i jedyny 
pozwolę — nakreślił słów kilka i oddając kart- 
kę — idź, utop się przynajmniej. 

— Do piekła nie chcę, bo tam będzie pan 
aj — zadrwiła, otwierając drzwi na kury- 
— Aeh ty szelmo! — zerwał się s krzesła, 
lesz widząe drewi zamknięte usiadł spokojnie na 
wygodnym fotelu mraknąwszy z westoknieniem: — 
eiężkie mam życie ! 


(Biąg italozy zastąpi! | 
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ją niezawodnie przyjmie. Być jednak może, ż8 
stylizacja $ 13 będzie cokolwiek zmleniona, gdyż 
nawet narodowo-liberalni widzą w nim narusze- 
nis konstytucji. 

Z powodu ustawy kolonizacyjnej, zamierzało 
Koło polskie wnieść w parlamencie interpelację 
i udało się w tym celu o pomoc do centrum. 
Tymeeazem centrum odmówiło swych pod- 
pisów, rzekcmo z powoda sprawy posła Kor- 
funtego ! 

W końcu trzeba zanotować parę skandali 
z nejnowstego towarzystwa berlińskiego. Przyto- 
czenie ick jest bardzo xa czasie wobec wyzy- 
wań prasy żydowzkc-hakatycznej na: Polaków 
i polską arystożrację. 

Otóż marszałek dworu ks. Fryderyka Leopol- 
da praskiego, zaskarżył swego eka-pryncypała 
o 12.000 marek pensji, którą mu książj zatrzy- 
mał, — i proces wygrał. W drugim procesie, 
syn hr. Koenigsmarka skarżył ojca o wstrzyma- 
nie mu przyrzeczonej pensji. Stary hr. K. zobo: 
wiązał się w chwili, gdy syn zaślubił księżni- 
czkę Sehoenaich-Corolsth do płacenia 14.000 ma- 
rek rocznej renty i po 10.000 marek ne każde 
dziecko, któreby się narodziło z tego zwięzka. 
Dzieci jest obecnie sześcioro, ale dziadek ani 
myślsł wspomagać. Proces budził sezsację, jako 
świadkowie bowiem występowali ks. Wittgen- 
stein, hr. Henkel Donnesmark i wiele osób z ary- 
stokracji. Sąd skazał kr. Koenigsmarka ga pła- 
csuia 60.000 marek rocznis synowi. 

Wszystkie osoby wplątane w ten skandali- 
tzny proces, należą do kół najbliższych dworu, 
i zajmują najwyższe stanowiska w wojsku i na 
dworte. 


BUDAPESZT, 12 maja. 
Ostatnie słowo Jokaja w jego testamencie. — Pani 
Bella i córka Joksja. — Krói w Budapeszcie, — 
Przyjęcia u dwora. — Sprowadzenie załok Rako- 
czy'ego. — Zręcuny Tiszaa, — Reorganizacja partji 
sejmowych. — Przypuszczalna usiępetwo hr. Appo 
njego. — Nowa partja barosa Banffy'ego. — Jego 
kardydatura. — Aryptoiratyczne zabawki. — Wy- 
ścigi i corso zutemchblowe. — „Walki bykósw*, jaro 

środek na z%iększenie ruchu obcych w stolicy. 

Że i wybrańcy narodów, genjusze wielkiej 
sławy, nie są pozbawieni zwykłych ułeseności 
ludzkich i wad, które prostym „zjadaczom ehle- 
ba“ łatwiej są przebaczane, to pewnik, stwier- 
dzony jaż po tysiąc razy. Nie byl wyjątkiem 
w tym względzia i zmarły Jokaj, choć wobee 
Świeżo usypanej mogiły jego lepiajby było prze- 
milczeć o wielu faktach z życia, bądź co bądź 
nimbusowi, jakim otaczano poetę — powieścio- 
pisarza — ujmę przynoszących. 

Wspomniałem, że testament Jokaja ma być 
w tych daisch wobec sądu rozpieczętowany. Sta- 
ło się to dnia 11 b. m. w Budapeszcie. Ostatnia 
wola Jokaja, po prostu oburzyła ogół. Znakomi- 
ty romanso-pisarz wystąpił wobec żyjącej swej 
córki, pani Rozalji Festy, w ostatniem słuwie 
swoim, tak szorstko, jakby ze względów na swo: 
ją i jej osobę — robićby nie był powinien. 

Niestety testament Jokaja rzuca pogardliwy- 
mi słowy w stronę kobiety, która od dziecka 
sordetenie była oddana i matce swej — pierw» 
szej żonia Jekaja — i ojeu, do czasu jego Oże- 
nienia się, z śydówką, do najniższej warstwy 
społecznej należącą, którą rodzice — ojciea pi- 
jaczyna, a matka handlarka kości, czy szmat — 
nie wiele się zajmowali. Córa, dość zresztą 
ładna, potrafiła kokieterją wywalczyć sobie weg g- 
dy zdzieciniałego starca, który stał się nieba- 
wem panny Beiti Gross protektorem „con amore“, 
a poten zmadziaryzowanej Arabelly Nagy mał: 
żankiem, mimo protestów i pomimo rad i próśb, 
nie bacząc na to, co Świat powie, czy krok ten 
skerci ogół i naród, którego Jokaj był wzbrań: 
sem co prawda — als wobec którego właśnie miał 
pewne obowiązki. Jokaj wziął Ślub przed 5 laty 
prawie cichaczem. Żydostwo węgierskie podnio. 
sło » dumą fakt, że żydówka jest Jokajową; ale 
za to cały swiat chrześcijańszi, cały Świat po: 
ważny a inteligentny odwrócił się ed Jokaja, 
który jaz na przekorę występował wszędzie i 
zawsze, ostentacyjnie niejako ze swoją Bellą i 
całą jej rodziną, która pod jednym dachem, u 
wa znalazła przytułek i egzystencję dla sie- 

ie. 

Były minister handia Aleksnuder Hegedüs, 
którego żona jest synowicą Jokaja, oraz Fasty 
malarz se swoją rodziną odsunęli się cd starea. 
Za tym przykładem poszlo wiele innych osób 
wybitnych i Jokaj czuł się nieco osumotnionym, 
Bella jego zaś otwarcie, natrętnie, a z bezczel- 
nością właściwą naturze żydówki występowała 
do walki z rodziną powieściopisarza — mejąc 
natnralnie za sobą nietylko męża, ałe i silną ży- 
dowską prasę, która w tym rodzinnym sporza, 
często ndział przyjmując, wyrokowała nataralnie 
na korzyść Belli Nagy — rests Jokejowej. Pod 
wpływem skandaliczcej sceny, odbytej przed pa- 
ra laty, na grobie pierwszej żony Jokaje, po- 
między córką Jokaja panią Festy, a obecuą wdo- 


_ „GŁOS NARODU* 


wą po Jokaju, której następstwem była sądowa 


rozprawa między ojcem a eórką i brutalna pole- 
mika dziennikarska uwłaczająca więcej ojcu jak 
córce, napisanym został testament Jokaja, który 
wczoraj ogłoszono całemu Światu. Jokaj wydzie- 
dzicza córkę, z którą przeżył tyle goryczy, a u- 
stauawia jedynie „ukochuną* swoją żonę „do- 
ktorową Maurycową Jokaj*, z domu Arabellę 
Nagy, jedyną spadkobierczynią całego ruchome- 
go i nieruchomego po nim majątku. Oto osta- 
tnie słowa — sławnego pisarza i.. ułomnego 
człowieka. Po za jego grobem zacznie się nieza- 
wodnie walka obrażonej w uczuciach swych ko- 
biety i córki i może ciekawych jeszcze dużyje- 
my tego testamentu następstw w niedalekiej przy- 
szłości. 

Król bawi od tygodnia przesało w Badape- 
szele. Odbywają się połączone z pobytem jego 
dworskie naturalnie na zamka przyjęcia i bale, 
a w krótce delegatyjne obiady wejdą na porzą- 
dek dzienny. Tymczasowo parlement, Izba ma: 
gnatów, miasto stołecene i prowincjonalne mig- 
stevxka, grainy i gniazdku, wysyłają depatacje 
swoje z adresami dziękczynnymi za pozwolenie 
sprowadzenia popiołów Franciszka Rakoesy ego. 
Tisza ręcznie bardzo przeprowadsił tę sprawę. 
Wiadomo, że od dawna naród, pariament i mło- 
dzież uniwersytecka domagają się sprowadzenia 
sgłok sławnego bohatera. Wiadomo, że fandasz 
na sprowadzenia tych zwłok od lat jaż jest w 
kraju zbieranym, — wiadomo także, że Król 
sprzeciwiał się temu. Tisza w nagrodę za zanie- 
chanie obatrakcji, za rekruta, za podniesienie li- 
sty cywilnej i za budżet na wspólna wydatki 
armji — uzyskał pozwolenie królewskie na spro- 
wadzenie zwłok Rakoczy'sgo w formie wielkiego 
aktu łaski królewskiej. 

Mimo woli przychodzi na myśl znany refrain 
z „Pięknej Heleny*. „En! Oh he!* jak to bo- 
ginie na sposoby biorą się... itd, tylko, że za- 
miast b o giñ, z któremi my niec nie mamy do 
czynienia, u nas ministrowie ychwytają się sposo- 
bów rozmaitych, dla łagodzenia rozjaszonych u- 
sposobisń i żądań. Powoli, powoli, sejmowe par- 
tje i frazcje zaczynają u nas podlegać przeobra- 
żenia. Cośj szepczą, i to już głośniej z dnia na 
dzień, że hrabia Wojciech Apponyi, ma ustąpić 
z pola działalności politycznej, a jego frakcja, 
tak zwanych dziś („dessydentów”, zniknie 
z horyzontu parlamentarnego. Co prawda nie 
wielka byłaby to szkoda. Hrabia Apponyi dwa- 
dzieścia siedm lat rzucał inicjatywami, ale ni- 
gdy ich nie był w stanie wykonać, nigdy i nie 
nie zdziałał dodatniego ani die swego kraju, ani 
dla swego narodu. Sławny mówca, ależ tylko 
jako mówca miai znaczenie, jako czło- 
wiek i polityk pozytywnej pracy, nigdy na ss- 
rjo branym nie był! Ustępaje — jeżeli ustąpi 
bo i w to jeszcze wątpić można, — to dla tego, 
że po 26 iatach niby to, politycznej działalności, 
przychodzi do przekonania na stare lata, że nie 
nie zdziałałi stanowisko ministra prezy- 
denta, umarzonego przezeń, się nia dochrapał. 
Na miejsce Ap ouyiego wysigpuje jak „deus ex 
machina“ nowy programowiec polityki na ro- 
dowej, znany do niedawna jeszcze jako srogi 
lew, baron Banffy, bo oto rsuciwszy ze siebie 
wszystkie tytuły i godności, otrzęsnowszy się ze 
wszystkich ceremonialnych więzów, które go ze 
względu na „Wiedeń* krępowaiy, zawiązał „no- 
wą partję* polityszną o tak szerokim naro- 
dowym programie węgierskim, a tak przeciw 
Austrji skierowanym, że mają ta nadzieję, iż to 
nowe stronnictwo w parlamencie, rozbija prze- 
dewszystkiem partję „liberalną* recte rzą: 
dową, a zada stanowczy cios frukcji Apponyiego, 
która już dzisiaj przechyla się na stronę ener- 
gieznego wodza, jakim baron Baufiy prezentuje 
się krajowi i zaleca wyborcom. W Szegadynie, 
postawiono teraz kandydaturę Bauftyego i to nie 
ulega wątpliwości, że pan baron wyjdzie zwy- 
cięsko z arny wyborczej. , 

Arystokracja naza „ex re“ pobytu króla ica- 
łego dworu w Budapeszcie zabawia się ochoczo. 
Wyścigi konne ściągają setki tysięcy Osób, a o- 
brót w totalizatorzs dochodzi dwóch miljonów 
koron. Jutro odbędzie się znowu corso 8Ut0mo- 
bilowe. Naturalnie, że koła arystokratyczne to 
corso urządzają wobec króia i całej jego Świty, 
dyplomatów ta obecnych i niezliczonych mas pu- 
biiezności, zawsze żądnych tego rodzaja wido- 
wisk. Dla ożywienia ruchu i frekweneji obcych, 
biuro tutejszego towarzystwa w tym celu zało- 
żouego, sprowadza z Madrytu olbrzymie towa- 
rzystwo, które w zwierzyńcu miejskim stoliey 
dawać będrie w istocie interesujące igrzyska 
„walki byków* przez całe 4 tygodnie. Odpowie- 
dni cyrk budują już w zwierzyńcu, a Wszyscy 
przepowiadają wielkie tym igrzyskom powodze- 
nie. To pewna, że zaciekawienie rośnie co dnia 
bardziej, i to powna także że igrzyska te jako 
nowość w Budapeszcie, przeszkodzą nieco powo- 
dzeniu, jakiem się dotąd cieszy u nas znany i tzy- 
telnikom „Głosu Narodu* cyrk p. RD 


a dnia 15 maja w 
Paryż 11 maja. 
Parysti Mótropolitain. — Trust teatrolny i walka 
przeciw niemu. — Nowa "Teresa Hambert. — Fal- 


szywa hrabina Chatillon. 


Paryska kolej miejska Métropolitain potrafi 
nistylko katastrofami zwrócić na siebie uwagę 
cywilizowanego Świata. Ogłoszone świeżo zesta- 
wienia statystyczne wykazują, jak ogromnie po- 
pularnym środkiem komunikacyjnym stała się ta 
kolej. W r. 1900 przewiozła ona ponad sto mi- 
ljonów pasażerów, dokładnie 100.007.631, a więe 
ne dzień wypada 273.945 osób. Puryżanie zæ- 
chwyceni są tym ogromnym ruchem, gdyż zwa- 
żywszy, że liczba mieszkańców Paryża wynosi 
obecnie 2,800.000, co dziesięć dni Tout Paris 
wsiada do wagonów kolei miejskiej. Obliczają, 
że po wykońtzeniu całej sieci kolei, cyfry te 
wzrosuą w czwórnasób, tak że dziennie jeździć 
będzie blisko miljon osób. Jakiś dziennikarz wy- 
liczył, że kolej miejska dziennie transportuje 
przeciętnie 13,700.000 kilogramów... ludzkiego 
mięsa; jest to w każdym razie najwygodniejszy 
rodzaj towaru, gdyż załadowuje i wyładowuje 
się sam. W zaszłym reka zapłacono za bilety 
jazdy wogóle 17,293 839 franków i 35 centimów. 
Ceny jazdy 30 centimów od osoby nie można 
nazwać wysoką. Jest może tylko jedyna szybsza 
i tańsza lokomocja, w której każdy człowiek 
bierze udział nie wiedząc zresztą o tem, choć 
odbywa się ona z szybkością 106.700 kllemetrów 
na godzinę. To obrót ziemi, z którego jednak 
nie sobie nie robimy, gdyż pożytku z niego nie 
odczuwamy bezpośrednio. 

A teraz durnjcie, ża w dalszym ciąga kore- 
spondencji zajmę się jedynie wszelkiego rodzaju 
„rabnsiami*, Nie moja wina, że życie paryskie 
o tem zmusza pisać. Zacznę od najmniej niebet- 
piseznych, bo tylko przez pewną klasę ludzi za 
takich uważanych „rabusi*. Obrabowanymi mają 
być francuscy autorowie dramatyczni, rabusiami 
zaś dyrektorowie teatrów. 


Już od miesiąca mniej więcej znajduje się 
tuły teatralny Świat paryski w niemałem pora- 
szenia; czysto amerykańska, dotąd tylke na po- 
lu produkcji przemysłowej czynna instytucja tra- 
stów, ma znależć zastosowanie także na pola 
umysłowej twórczości, w pierwszym rzędzie w 
życiu teatralnem. Kilku dyrektorów paryskich 
teatrów nosiło się z zamiarem założenia syndy- 
katu, trustu, a to z zamiarem ukrócenia trochę 
samowoli i wygórowanych żądań autorów dra- 
matycznych. W światka literackim zawrzało. To- 
wareystwo autorów dramatycznych „Société des 
auteurs dramatiques*, postanowiło się bronić i 
ażyło do tego okazji wyboru nowego wydziała, 
który odbywa się zawsze na wiosnę. Postanowio- 
no zatem, że Żaden ue stowarzyszonych nie da 
swojsgo dzieła żadnemu z dyrektorów, biorących 
udział w truśelie i polscono nowo wybranemu 
wydziałowi, by z równą energją, jak stery wy- 
dział, bronił się przeciw rabnsiowskim zakusom 
dyrektorów teatralnych. „Accaparement“, które 
zamierzali dyrektorowie, zmierza prosto do... „u- 
padku francuskiej sztuki dramatycznej*. Jan 
Richepin, dobrze obecnie pieniężnie zaopatrzony 
auto: szekspirowskiej kompilacji „Falstaffa*, po- 
pierał gorąco tę rezolneję, żądając przytem pa- 
tetycznie, by nad rezolucją głosowano imiennie, 
podcbnie jak „zu skazaniem Ludwika XVL* — 
Cała ta sprawa jest naprawdę jednym z licznych 
hałasów o nie. Żaden z wielkich teatrów nie 
miał, jak dotąd, przystąpić do trustu, trzy nie- 
duże teatry Athenée, Folies Dramatiques i Beufee 
Parisiennes miały być połączone pod jedaą dy- 
rekcją. Obecnie, wobec grożnej postawy autorów 
dramatycznych i to jest moeno wątpliwe. — 

Teresa Humbert zaczyna zuajdować naśla- 
dowców, którzy wielkiej mistrzyni pragną w o- 
szustwach dorównać, choć z mniejszem powodze- 
ziem. Cały Paryż zajmuje się teraz sensatyjnem 
aresztowaniem fałszywej hrabiny i fałszywego 
markiza. Rzekoma hrabina żyła przez kilkadzie- 
siąt Jat pod nazwiskiem Anny ŚSimanówny De- 
cosur de Chatillon de Lentilly, jako wdowa po 
wysokim urzędniku w ministerstwie skarba, żyła 
na wielkiej stopie, syna umieściła w armji i do- 
skonale wydała swe córki za mąż. I może do 
śmierci żyłaby w zaszczytach i dobrobycie, gdy- 
by nie była wpadła na niefortunny pomysł sdo- 
bycia sobie na drodze niedoswelonej 800.000 
franków. Przy niezręcznej tej próbie naśladowa- 
nia „wielkiej Teresy* hrabina zamieniła się w 
córkę pomocnika handiowego, gdy markiz, jej 
przyjaciel, zamienił się na razis w Syna kapelu- 
sznika z Nizzy. Wypadek, który spowodo wał are- 
sztowanie dwóch tych osobistości, był dosyć 
prosty. 

Przed niedawnym czasow zmarł tutaj bogaty 
kapitalista, nazwiskiem Monthiers, który oprócz 
kapitałów pozostawił kilka nieodłażonych nieru- 
chomości. Spadkobiercy Ździwili słę więc nie- 
mało, gdy im przedstawiono rewers na 860.000 
franków, pożyczonych jakoby przez nieboszczyka 
od hrabiny Chatilłon də Leutilly. Peawdopodo- 
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bnie jednak protest, „założony przez nich prze- 
ciw rewersowi“, nie na wiele by im się przy- 
dał, gdyby hrabina rozporządzała srodkami, po- 
trsebnymi do natychmiastowego zaskarżenia swej 
retensji. Nie mając ich jednak, udała się z proś 
M o pożyczkę do jednego z pośredników. Ten 
zasięgnął odpowiednich informacyj i dowiedział 
się, że rzekoma hrabina Chatillon jest córką po- 
mocnika handlowego nazwiskiem Simonnet., 

Jednocześnie adwokat spadkobierców etrzy- 
mał wizytę niejakiego pana Massa, który mu o- 
świadczył, że rewers jest fałszerstwem, że mia- 
nowicie brat jego, tytułujący się fałszywie mar- 
kizem Malespina i będący kochankiem siarszej 
od niego o lat czternaście hrabiny, dokonał do 
spółki z baronem Ruelle tego osznstwa. Denun- 
cjacja poparta była tyloma szczegółami, że are- 
sztowano obwinionych. 

Z dalszego śledztwa okszało się, że rzekoma 
hrabina przez cały szereg lat zamieszkiwała piec- 
wszorzędne hotele paryskie, w których zgodnie 
ze swem stanowiskiem zajmowała najpiękniejsze 
apartamenty. Zdaje się też, że płaciła zawsze, 
gdyż dotychczas nie pojawiły się żadne skargi. 
Zagadką jest na razie, skąd czerpała Środki na 
życie wystawne. Dochodów stałych nie posiada 
i liczy lat 47. Ludsie, dla których wydawała 
nezty, nie jej dać nie mogli, gdyż byli to prze: 
ważnie biedacy, tak zw. poeci i rzekomi litera- 
ci. Niewiadomo z jakich powodów hrabina pro- 
tegowała literaturę i ogłosiła podubno zbiorek 
poezyj pod nazwiskiem „Simanówne*. Nikt go 
jednak nie oglądał i jest on prawdopodobnie my- 
tem, jak rzekomy hrabia Chatillon, po którym 
jest wdową. W rzeczywistości istnieją jednak 
jej córki, których uroczystości weselne opisywał 
swojego czasu jeden z pierwszorzędnych dzienni- 
ków paryskich; w rzeczywistości istnieje przede- 
wszystkiem jej syn, porucznik. Nasuwa się samo 
z siebie pytanie, w jaki sposób sinżyć może w 
armji oficer, którego matka jest rzekomą wdową 
po urzędnika w ministerjnm skarbu, 8 nie wy: 
szło na jaw, że ojciec jest wyuworem fantazji. 
Nasuwa się dalej pytanie, w jaki sposób urząd 
stanu cywilnego mógł dać ślub córkom, nie po 
siadającym dokumentów familijnych. 

Obok hrabiny zasłageje na uwagę postać mar- 
kiza ze sklepu kapelnsznika. U niego śledztwo 
podłag wszelkiego prawdopodobieństwa wykryje 
daleko cięższe zbrodnie. Był on bowiem dwa 
razy żonaty, a za Każdym razem bogata Żona 
umarła krótko po ślubie. Urodzony w Nizzy, był 
on już w dwudziestym roku życia nauczycielem 
domowym w Fialandji. Później zjawiai się; we 
wszystkich stolicach świata, gdzie zjednywał so- 
bie, względy starszych, bogatych dam. Na ro- 
dzinne wybrzeże morza Śródziemnego powrócił 
we własnym jachcie. Teraz żeni się z trzydzie- 
stoletnią kobietą, która umiera w cztery miesią- 
ce po ślabie. Następnie stara się o rękę młoda 
go daiewczęcia, otrzymuje ją wraz z posagiem, 
udaje się w podróż poślubną i zostaje poraz dra: 
gi wdowcem. 

„Przyjacielem“ krabiny Chatillon był jaż od 
dłuższego czasza i musiał wraz z nią dopuścić się 
wszystkich oszustw, które pozwoliły im tak dła- 
go żyć w dobrobycie. Teraz jednak zdaje się o- 
boje skończyli karjerę — na zawsze. 

Przez dłuższy czas bawiła ta pani Marek. 
Onyszkiewiezowa, która tu prowadziła dalsze 
studja śpiewackis, a kilka razy występowała w 
salonach prywatnych ped pseudonimem Leneka. 
Przed tygodniem wyjechała do wy. 
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Oświata ludu. 


Z ostatniego sprawozdania Tow. oświaty lu- 
Totei wyjmujemy kilka ważniejszych szezegó- 
W: 


Uważając ciągłość działania i wytrwałość za 
pierwszy warunek osiągnięcia zamierzonego celu, 
starało się Tow. oświaty ludowej w roku 1903 
prowadzić dalej działalność w tym samym kie- 
runku, co w latach poprzednich, to jest przede- 
wszystkiem dążyć do rozwoja bezpłatnych Czy- 
telni ludowych. 

Nowych Czytelni założyło Tow. 42, orez u. 
zupełniło 296 bibljotek dawniej założonych. 
W porównaniu z rokiem 1902 ilość Czytelni, 
zaopatrzonych w roku nbiegłym w nowe zapasy 
książek, zwiększyła się o 15%, w porównaniu 
z 1901 rokiem o 430/ę, zaś w porównaniu z 1900 
rokiem o 710%. Liczby te świadczą, o ile dzia- 
łalność Tow. w roku nbiegłym zwiększyła się 
w porównaniu z latami poprzednimi. Liewąc od 
powstania Tow., rozszerzyło Tow. już 230,531 
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książek, wartości 160,023 kor. Czytelni założo- 


nych zostało 916, a zwiniętych 160, z czego na 
rok 1908 przypada 35. 

Działalność Czytelni niektórych musi być 
przerwaną czasem na kilka miesięcy, czasem na- 
wet i na rok. Powodem tego bywa najczęściej 
zmiana nauczycieli szkół ludowych, będących 
jednocześnie kierownikami Czytelni. Takich przerw 
w deiałaniu uniknąć niepodobna. 

Kierownikami Czytelni byli: 510 nauczycieli 
szkół ludowych, 57 nauczycielek, 68 księży; 37 
włościan i 20 osób z ineyeh warstw społecznych. 
Z tego wynika, iż nauczycielstwo nasze okazuje 
najwięcej gotowości do poświęcania swego czasu 
iswej pracy na rzecz ogólnego dobra, & nauczy- 
ciele najlepiej kierują powierzonemi im Czytel- 
niami. 

Sprawozdań od kierowników Czytelni, otrzy- 
mało Tow. 543, z tych najwięcej, bo 456, od 
nauczycielstwa. — Zapisanych czytelników było 
46,560, wypożyczono zaś książek 361,788. Ko- 
rzystało zatem z Czytelni osób znacznie więcej, 
a korzystający znacznie więcej wypożyczyli ksią 
żek, niż w roku poprzednim. Wzrost racha czy- 
telnictwa najwidoczniejszy jest w powiecie bial- 
skim, gdzie ilość czytelników wzrosła o 270/ę 
w porównania z rokiem poprzednim. Podana wy- 
żej liczba 46,560 przedstawia tylko ilość osób, 
które zapisane były, jako pożyczające. Ilość 
osób korzystających z wypożyczonych ksią- 
żek była bez porównania większą. 

Niemal we wszystkich sprawozdaniach zwra- 
cają kierownicy uwagę na to, że czytanie po 
domach odbywa się głośno w gronie członków 
rodziny i sąsiadów. Przyjąć zatem można, że nie 
46,560, lecz 139,680 osób z książek Korzystało. 

Doświadczenie stwierdziło, że obrany przez 
Tow. sposób działania jest dobry, starać się je- 
dnak należy tylko o udoskonalenie techniki ad- 
ministracyjnej, o nową rewizję katalogu admini- 
stracyjnego i dobór coraz to lepszych, wartościo- 
wych książek, oraz o gromadzenie coraz większej 
ilości funduszów, by ucsynić zadość tak potrze- 
bom założonych już Czytelni, jakoteż domaga- 
niem się zakładania nowych. 

Dawno jaż bowiem minęły te lata, w któ- 
rych Towarzystwo spotykało na wsi podejrzenia 
i nieufność ludzi, których dobra pragnęłe. Dzi- 
siaj nie zwracają władze gminne pakietów z książ- 
kami, jako przedmiotów, mogąsych zaszkodzić 
interesom mieszkańców gminy. Prąd ten z każ. 
dym rokiem będzie silniejszy i niewątpliwie po- 
myślniejszą przyszłość społaczeństwu zapewni, 


| jeżeii budząca stę potrzeba Kulturalnego podnie- 


sienia się będzie rozumnie i pilnie zaspokajaną, 
jeżeli się na spełnienie tego zadania większe, 
Riż dotąd, będzie ponosiło ofiary pracy i pie- 
niędzy. 

Działalność Tow. ograniczała się dotąd niemal 
wyłącznie do ludności wiejskiej. Starając się sto- 
pniowo rozszerzać działalność za pomocą innych 
środków w statucie Tow. przewidzianych, a nad- 
to poczuwając stę do obowiązku rozwinięcia wy- 
datniejszej, niż dotąd, działalności w Krakowie, 
skąd prawie trascią część dochodów Tow. po- 
biera, podjęło się Tow. prowadzenia teatru lu- 
dowego w tem mieście. 

Potrzeba teatra ludowego w Krakowie sta- 
wała się z każdym rokiem bardziej nagląca. — 
Wytchnienie po eałodziennej pracy, połączone z 
godziwą rozrywką, jest niezbędne dia szerokich 
warstw ludności, wśród której ustawicznie przy- 
bywa jednostek umysłowo światlejszych, a ety: 
cznie i kulturalnie wyższych, dla których nie- 
wystarczają już miejsca rozrywek uboższej lu- 
dności dotąd jedynie dostępne: szynki i brudne 
kawiarnie. Potrzeba teatru ludowego była tak 
powszechnie odezuwaną, że prywatni przedsię- 
biorcy urządzać poczęli widowiska ludowe, licząc 
na to, że csyniąc zadość potrzebie, osiągną za- 
razem zarobek i zyski. — Próby te zawiodły, a 
przypuszczać należy, że i dalsze próby przedsię: 
biorców prywatnych nie odpowiedzą celowi. — 
Jeżeli bowiem teatr lndowy ma powstać i jeżeil 
rozwijać się ma odpowiednio do swego zadania, 
to musi powstać i rozwijać się bez myśli 0 zy- 
sku, muszą jego kierownicy nie cofać się nawet 
przed materjalnemi stratami, by, nie schlebiająe 
ujemnym stronom natury ludzkiej i strzegąc się 
wypaczenia zdrowych instynktów ludu, zaspokeić 
budzące się w masach łaknienie duchowej stra- 
wy i duchowego piękna i dla teatru, takie pra- 
gnienie chcącego zadowolnić, zamiłowanie u ln- 
dności wyrobić. 

Instytucje takie, jak dobrze prowadzony teatr 
lndowy, nie są jnż osobliwością. Są one niemal 
w każdem większem mieście w krajach zacho- 
dnich, a co bardziej godne uwagi są także w 
większych miastach rosyjskich, wszędzie przez 
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wspierane. We Lwowie i Warszawie rozwijają 
się pomyślnie, również za instytucję dobra ogól- 
nego zgodnie uznane. Nie mogąc zwlekać g o- 
twarciem aż do chwili, w której na ten cəl prze- 
znaczony budynek mógłty być ukończonym, — 
świadome trudu i ofiar, rozpoczęło Tow. przed- 
stawienia w budynku z konieczności na ten cel 
najętym, małym i niewygodnym, w dniu 20 pa: 
Ździernika 1903 roku. 

Dobrze wiedząc i ciągle o tem pamiętając, 
że najważniejszem zadaniem Tow. jest staranie 
się o dalszy rozwój czytelni ludowych, nie naru- 
szając funduszu obrotowego, użyło Tow. na cele 
teatru ludowego część fundnszu zapasowego w 
kwocie 4.800 Kor., a jednocześnie zwróciło się 
Tow. do Sejmu kraj, Rady miasta Krakowa, dy 
rekeji Kasy oszczędności m. Krakowa z prośbą 
o poparcie, przez dostarezenie odpowiednich fandu- 
stów na pokrycie nia dającego się uniknąć w 
pierwszym roka niedoboru finansowego. 

Sejm przeznaczył już na ten cel 2000 koron. 
Tow. nie wątpi, że to dopiero początek popar- 
cia, jakiego oczekiwać można, mając nadzieję, 
że w ofiarnem naszem społeczeństwie znajdzie 
się także filantrop, który da możność wysta- 
wienia budynku dla teatra ladowego. 

Szkoła dla słag w Krakowie ukończyła w ro: 
ku 1903 trzynasty rok swej działalności. Z ini- 
cjatywy p. dyrektora Jul. Maciołowskiego atwo- 
rzona, przez niego zorganizowana i przez lat 
trzynaście bezinteresownie prowadzona, stała się 
wzorem i zachętą do tworzenia szkół tego ro- 
dzaju w naszem kraju. Do szkoły tej zapisało 
się 78 uczennic niżej lat 20 i 110 wyżej 20 lat, 
razem 188. W ciągu roku przestało uczęszczać 
na naukę 79, z pozostałych 109 uczyniło 90 do- 
bry postęp w nankach. 

Przychód z wkładek ezłonków Tow. dostar- 
czył w ubiegłym roku 4.161 k. 40 h., tj. o 505 
koron więcej, niż w roku peprzednim, a o 1.527 k. 
więcej niż w roku 1901; stanowi on 27 pre. su- 
my całego dochodu. W ubiegłym roku należało 
do Towarzystwa 1.175 członków płacących wkład: 
ki. Członkowie w Krakowie zamieszkali powinni 
byli złożyć 1.422 k, a złożyli tylko 1.306 E., 
zaległości ich wynoszą 116 kor. (8 pre.). Człon- 
kowie zamieszkali poza Krakowem powinni byli 
uiścić 2.462 kor. a uiścili tylko 2253 kor; za- 
ległości ich wynoszą 209 kor. (8 pre.) Członko- 
wie krakowscy złożyli 37 pre. a mieszkający po- 
sa Krakowem 63 pre. ogólnej sumy wkładek w 
rokn ubiegłym. 

Suma wszystkich dochodów wynosiła 14.816 
koron. 

W roku 1902 zasilony był fandusz obrotowy 
znacznym dochodom z zapisów (2.783 kor.); w 
roku ubiegłym nie było w tej rabryce żadnego 
dochodu. Dochód z subwencji był w roku 1903 
0 425 koron mniejszy, niż w poprzednim. Jak- 
kolwiek więc przychód w innych działach był 
w roku ubiegłym większy o 1.135 kor., to je- 
dnak wskutek zmniejszenia się przychodu z za- 
pisów i subwencyj o 3.208 kor, był ogólny 
przychód funduszu obrotowego, t. j. rozporzą: 
dzalnego na bieżące wydatki, o 2.072 koron 
mniejszy, niż w roku 1902. Jeżeli się zaś zwa- 
ży, że niepodobna było odmówić słuszności żąda: 
niom setek kierowników uzupełnienia bibljoteczek 
i niepodobna było ograniczyć zakupna na ten cel 
książek o 3.450 kor., to fakt ten w połączeniu 
z wykazanem zmniejszeniem przychodu o 2.072 


"koron wyjaśnia, w jaki sposób powstał w 1903 


roku niedobór budżetowy, wynoszący 5522 
koron. 

Długi wynoszą 14 337 kor. 86 hal. Dla uni- 
knięcia nieporozumień wyjaśnić tu trzeba, że nie 
jest to dług z roku 1903 pochodzący. Jestto su- 
ma obejmująca budżetowe niedobory lat kilku, 
a mianowicie z 1903 roku 5,522 kor. 36 hal., 
z 1902 roku 4212 kor. 21 hal., z 1901 roku 
435 kor. 47 hal., z 1900 roku 3.203 kor. 94 h. 
1 z 1899 roku 938 kor. 88 hal. Suma ta ma nietyl- 
ko dostateczne zabezpisczenia, ale w razie po- 
trzeby może mieć i znpełne pokrycie z majątku 
Towarzystwa. 

Z tanduszn zapasowego wydało Tow. 4.800 
koron na fandusz obrotowy teatra ludowego. 
Fundusz żelazny powiększył się o 4.000 koron, 
dzięki ofiarności ks. Stanisława Chromińskiego. 
Fnndusz wydawnictwa książek rozporządea 4 729 
koron w gotówce, oraz 21.820 koron w papie- 
rach wartościowych. 

W końcu nadmienić należy, iż Tow. liczy do- 
tychezas 1867 członków, z tych 692 jest uwol: 
nionych od wkładek. 


- Cewa Aar PAŃ RÓW TOR 061 ah oz 2 m 


poleca na sezon wiosenny: Matexrje wełniane, fianelki, barchany 
Blnzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 

Bielizna męska i damska własnego wyrobu — Wyprawy ślubne. 

CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 

Sklep w nledziełe i święta zamknięty. — Zlecenia z prewinejł załatwia się odwrotnie 
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ZE SWIATA. 


Jokaj — tokarzem. Mało komu z bio- 
grafów M. Jokaja wiadomo, że znakomity po- 
wieściopisary węgierski w wolnych chwilach, po- 
dobnie, jak nasz J. I. Kraszewski, zajmował się 
malarstwem, rzeżbą oraz tokarstwem. Do zami- 
owania jego w tokarstwie odncst się też ane- 
gdota, którą Jokai sam raz przyjacielowi swemu 
opowiadał. „Pewnego raza — mówił on — za- 
niosłem moją tokarską robotę do jednego z pe- 
szteńskich majstrów tokarskich, chege ją dać do 
zapokostowania. Na zapytanie maj:tra, kto to ro- 
bił, odpowiedziałem, że ja sam. Tokarz nie znał 
mnie i cfiarował mi 3 słr. dziennej płacy, gdy- 
bym zechciał u niego pracować. Podziękowałem 
ma ra to i odrzekłem, że obecnie nie mam cza- 
sn, bo jestem właśnie zajęty pisaniem powieści. 
Poczciwina chciał się tłómaczyć, sądząc, że mnie 
obraził. Skądże myśl taks! Żadne usnanie w ży- 
siu t«k mnie nie ucieszyło, jak owa propozycja, 
przyrzekejąca mi 3 złr. dziennej płacy za moją 
robotę. Dotąd myślałem, że mnie tylko pióro mo- 
je utrrymuje, a jednak pióro to umie tylko w 
mym rcdyinnym pisać języku, a poza graniesmi 
ejczyzny byłbym tylko ra obcą łaskę skazanym 
tułaczem! Ten uczciwy człowiek objaśnił mnie i 
otworzy} oczy. Swiadomość podniosła mnie, wbi- 
ła w damę, jak żadna kiedykolwiek doznana 
slawe.“ 


KRONIKA. 


Kałeadarzyk kościelsy. Dzie 6 niedziela po Wielkiej 
Ney. Zotji, 3 jej córek i Jana Chrz. Salle; w poniedzia- 
ték Jana Nepomucena i Ubalda biskupa wyznaw ey. 

Kalendarzyk aaiesi emiezsy. Wschód słońca roapoczął sią 


dzić o god. 3 minut b7, zachód przypada o gedz. 7 mi» 
nuż 15, dlcgość dnis godzin 15 minat 16. 


Kupujcie tylko n Chrześcijan ! 


Wisdcmości szkelre. Lwów 14 maja. (Pelefo- 
nem). Minister Światy nadał Fianolezkowi Ficow- 
gkiemu w Dubiecku w okręgu przemyskim, tytał dy- 
rektora. 

Rada szkolna krajowa zamiazowała w szkołach lu- 
dowych narczyciełami kierującymi sałół 2-klasowych: 
Pietra Scbkowa w Płowem, Franciszka Furranika w 
Głozoczowie, Remana Muszyńskiego w Siedlcach, Pa- 
wia Mispaninka w Dorcszowia Wielkim, Fanoiszka 
Szcaiska w Dąkrowie, Jara Załuskiego w Tylmano- 
wą. 

Nanczyc'elami i 1 auczycielkami szl ół 2 klas wych: 
Helenę Wiszniewałą w Czerniatynie, Albizę Koezo- 
rowską w Mik łajowie, Helenę Herasowska w Kro- 
miej Hołodowskiej, Bazylego Tysiaka w Balińcach. 

Rane: yeielami i nauczyci: ltami sekół 1 klasowych: 
Olze Rezdoleł ą w Pletenica b, Marję Jeznitówzę w 
Pienikowie, Stefanję Semakiewiorówzę w Daletzowie, 
Mirje Zieleką w Pełcnicach, Michała Haara w Siru- 
tynie. Marjana Gerstwana w Dobrestanach, Z, fig Li- 
żóweką w Słonrem, Zygmunta Schacfara w Sidzi- 
nie, Tecfila Rogowskiego w Chlebiczynie leśnym, Ju- 
Hana Sesdnszkę w Żukocinie, Grzegorsa Morora w Ja- 
sicniowcu, Aniele Waligórównę w Nozdrzeu, Michała 
Śliwińskiego w Końskiem, Wojciecha Siebowicza w 
Bzlągcy ej, Makaj miljiana Kumanieckiego w Semeró- 
wee, Adolfa Irgera w Szczepłotach, Helezę Rybiankę 
w Gtórnie. 

Bada szkclna krajowa przeniosła: Bolesława Weis- 
sa w Mi ówce do Ż-klazowej szroły w Zagerzycach, 
Molera Załrską w Dąbrowie do szkiły w Tylmano- 
wej, Franciszka Bilińskiego w Pcdzameczku do szko- 
ły w Rzepińcach, Władysława Dolińskiego w Głu- 
mkowie do szkoły w Horodnicy, Aznę Dobrycką w 
Wyńcu do rzkoły w Chorowicach, Longina Koraaszew- 
skiego w Debesławcach do szkoły w Z'elonej. 

Rada szkolna krajowa przeniesła w stan BpoCŁYR- 
ku: Franciszka Kureszewskiego nauczyciela w Zaska- 
la, Macieja Szpilkę nauczyciela kierującego 4-klsso- 
wej szkcły w Nisku. 

Rada szło'na rajoya wyłączy”a gminę Łcpus:kę 
małą w okręgu przeworsi*m z xsakresu szkolnego W 
Paa' alowier ch i sorgan'zowiła 0: obi ą 1 klar ową szło» 
tẹ w Łopurzee małej. 

Rada skolna krajowa 'organizowzła 1-klrsow- 
szkiły; w Bab'cach w okregu bialsktm; w Rucczy” 
ey długiej w olr. tarncbrreskim ; w Krzyw: łece w o- 
kręgu czortkowsk m; w Dsyszczcw'e w «kr. podhe- 
jeckim; w Boku rz'ackeckim w okr. p' dgórsk m. 

R:da sykclna kraj. przekrz'ałciła 1.) lasową szko- 
łę w Porku f.łęckim w okr. podgórskim na 2 lia. 
sową i 1-klasową szkołę w Krynicy wsi w okięgu 
newosandenokim na 2-klasową. 

Rada szkolna kraj. przyzna”a be: pr eeitowe po- 
tyczki ma bud: we szkół: gnipie Suchowcew okręgu 


Zakład art.-fotograficzny, 
Pierwsza krajowa pracownia klis 


nku l mi 
T. JABŁOŃSKI Kraków 


Krak ów, w. Franciszkańska 6. 
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zbəraskim w bwoeio 1.500 K; gmir'e Tryńcza w o- 
krega przewo skim w kwoce 1.200 K. 

Tarnów 13 maja. (Powrót biskupa. — Wypadki 
w ogrodzie miejskim. — Kuchnia wejsłowa. — Wspa- 
u'aly okaz.) Dzisiaj powraca do Tarnowa białup ks. 
dr Leon Wałęga z pielgrzymki polskiej do Rzymu, 
gdzie bawił przeszło miesiąc, bo wyjechał z Tarnowa 
dzia 6 kwietnia b. r. 

* Od zerzłego roku wydzierżawiono staw w ogro- 
da e miejskim (strzeleckim ) przedsiębiorcy, który spra- 
wil lódki i wypożycza je za dr.baą opłatą, 

Do żeglugi tej rwą się przeważnie studenci i rie- 
letni chłopcy, dla których najmilszą zabawę jest sta- 
czanie rodzaju turniejów na czółnach. Dwa orółna 
rogpędzają się i uderzają na siebie; wskutek uderze- 
nia często zdarza się, iż chłopcy wpadają do wody 
i pominąwszy zmoczenie sukien oraz łatwość zazię- 
bieria się, Rarsżają się RA wielkie niebezpieczeństwo, 
bo staw jest głęboki prawie na trsy metry. 

Dotychczas prócz niepożądanych kąpieli cięższego 
wypadku nie było, ale nie czekajmyż najgorszego! 
Należy ukróc é nieco swcbodę młodzieży, a przedsię- 
biorcę zniewelić do baczniejszej uwagi, bo tego ro- 
dzajn wypadki bardzo często zdarzają się, a O mie- 
szczęście bardzo łatwo. 

Że interwencja władzy jest potrzebna, może świad: 
ezyó fakt, jeki zdarzył się przed paru dniami: Jakiś 
chłopak od piekarza rozebrat się i pływał po stawie, 
popisując się swą siłą i wytrwałością. Po sześcio- 
krotRem opłynięciu stawu dokoła, zbiereł ów chło- 
pak dobrewolze datki od zgromadzonych na brzegu 
widzów... 

I tego rodzaju popisy odbywają się w mieście, 
w miejsou publicznem, jedynem w Tarnowie miejscu 
spacerowem. Chyba niece sa wiele swobody ! 

Tuż (bok stawu urządził ; rzedsiębiorca kilka hu- 
śtawek, z których zbi ra zyski, ałe ich należycie nie 
dox ruje, bo w ciągu czterech dni już dragi zdirzył 
się vypadek r.zbicia głowy huśtawką. 

Osegdaj Stanisław Mrowiee, chłopak rzemieślni- 
(zy zoztał uderzory silnie huśtawką w głowę, a wczo- 
raj jeczeze gr'źajejszy zdarzył się wyptdek. 

Stanisław Moskal, uczeń IV klasy zbliżył się ku 
luttawce, a r.zbujane czółne uderzyło go w czoło, 
zsdsjąc głęboką ranę. Zalany krwią Moskal uprdł na 
ziemię i zemdl.ł. Zdaje się, iż doznał wstrząśnienia 
mózgu. 

Tego rodzaju wypadki będą się pov tarzały corsz 
częściej, jeżeli dostęp do huśtawek będzie wolny ze 
wez: stkich stron, jak to jest obecnie, a przedsiębicr- 
ca będzie tresz:zył się tylko o, zbieranie centów za 
huśtanie. 

* Z polecenia wojskowości rozpoczęła już kolej w 
Tarnowie budowę kuchni wojskowych dla przejeżdża- 
jących przes T: reów żołnierzy (raturalnie w razie 
mi b lizacji.) Będzie io brdynek drewnisny na pod- 
murowaniu, a wiw ngira urządzcne zostaną paleniska 
i eały szereg olkrzymieh kotłów. 

Kuchnia ta stać kędzie naprzeciwko magazynów 
kclejowych; kiedy jednak rozpocznie się jej używa- 
nie — niewiadomo! 

* Wspaniały okaz... śmie'nika wyprodukowano 
prawdópcdobnie z wiedzą i wolą tutejszego mag'stra- 
tu przy ulicy Chyszowskiej tuż obok rerlaości „pod 
bocianem*. Ulicą Chyszowską zamieszkują precież 
ludzie inteligentni; nie leży też ona poza miastem, 
to też tem bardziej dziwić musi takie niedbalstwo. — 
Wsz: lkiego rcdzaju śmiecie, szmaty, pierze, skorupy, 
padłe koty, żelsziwa i t. d. wznoszą się tam csłemi 
stertami..., ale idealte przep'sy porządku uchwalono 
dopiero przed paru miesiącami. 

Nowe biskupstwa. Nadesłane em wiadomość o 
powołania ks. łanonikaj Czesława  Wądolrego Ra 
Bufregana do Lwowa, podaliśmy z wielk'em sa trze- 
żeniem. Ze źródła auteutyczrego informują Ras, że 
wiodcmo”ć ta jest nieprawdziwą, 

Do Amsrykl. Zastępcą angielskiego towarzystwa 
przewozowego „Cunard Steam-Ship Company Limited“ 
w Liwerpolu, został mianowany p. Józef Eile we 
Lwowie. Utworzenie filji tego Tow. we Lwowie za- 
twierdziło aamiestnictwo reskryptem z dnia 29 kwie- 
taia b. r. Przewóz osób i towarów do Ameryki bę- 
dzie się odbywrć teras przez Tsyest, a najbliższe 0- 
kraty odejdą dnia 28 b. m. i 11 czerwca. Biuro za- 
Pa ARIA aig we Lwowie na ul. Brajerow- 
skiej 1. 6. 


KRAKOW, 15 maja. 

Zapiski osobiste. Dyrektor policji dr Michał Fla- 
tł w sprawach służbowych wyjechał wozoraj po po- 
łudn u do Wiednia. 

De Rady miast z kurji wiel. własności w miej- 
sce zmarłego Hirscha Landaua, wchodzi p. Wacław 
Anczyc, włafociciel drukarni. 

Oje:se Anleł z Zakonu 00. Kapucynów w Kra- 
kowie, kspelan „Sokoła“ tutejszego, wyjechał w so- 
botę dnia 14 b. m. o godz. 11 rano do Sędsiszowa, 
dokąd przed trzema dniami został przeniesiony. 

Na dworcu kolejowym, przy odjeździe O. Anioła, 
było obecnych bardzo wiele osób z tutejszej inteli- 
gencji, prezes „Sokola“ p. Władysław Turski i kilku 
weterarów s „Przytuliska”. Rosrzewniony kaznodzieja 


s dnia 15 maja 5 


ze lami w oczach żegnał się z obeenymi. Prey od- 
jeździe otrzymał bardzo wiele kwiatów od zgromadzo- 
rej publiczności. 

Raro tego samego dnia, odbyło się nebożeństwo 
w kaplicy Loretański:.j, w kcśsiełe 00. Kapucynów, 
na intencję odjeżdźającego kaz łana. 

Kalendarzyk niedzielny. Dziś w niedzielę dnia 
15-g0 maja: 

Teatr miejki: 
ljusza Słowackiego. 

Teatr letni w Parku krakowskim wieczorem : 
„Nitoueke*, operetka w 4 aktach. 

Park krakowski pop.: Koncert mazyki woj- 
kowej. 

Rada miasta cdbędzie w bieżącym tygodaiu aż 
trzy pcsiedzenia, z których dwa pierwsze w porie- 
działek i we Środę poświęcone dyskusiom nad budże: 
tem miejskim, a trzecie (we czwartek) sprawom ad- 
ministracyjnym miasta. 

Konkurs hippiczny. Przy nader piętnej pogo- 
dzie zebrzło się wczoraj wiele publiczności, tak cy- 
wilnych, jak i wojskowych, na placu wyścigowym, 
gdzie odbyw»ły się popisy konnej jazdy cficerów puł- 
tów kawaleryjskich. 

Program obejmował: szkcłę jazdy skakania i Jem 
de Barre. 

W pierwszych czterech grupach szkciy jazdy po- 
pisywali aię rotmistrzowie: Wiktor Hofeaas, Romen 
Kawecki, J. Weiesl, Dom'nik Mszyka i Mszio Frang, 
porucznicy: bar. Karol Spiege'feld, Ernest v, V:venit 
i starszy weterynarz wojskowy Fr. Ba; tosch. 

W asrole skakania podzielonej na 6 grup, ucze- 
atniczyji rotmistrze: bar. Ottokar D brzencky, hr. 
Clam Martinie, Wejssl W. v. Pereira, Win. Chmelar, 
Karol Kassner, A'fred Słonecki, D, Muzyka, porucsni- 
cy: Wilhelm Scholz, Rudolf v. Albert, hr. Nostitz, 
Wład. Zborowicz Ferdynand hr. Montecnocoli, Polina- 
go, L. v. Friedenlieb i Jerzy bs. Schwarzenberg. 

Wreszcie w Jen de Barre brali udział rotmistrać: 
Alfons de Pout, R. Strcbl v. Reveliberg i hr. Clam- 
Martinio. 


Nsbożeństwe. W kościele 00. Kapncynów rosz- 
poczyna się w poniedzałek rab zeńitwo 40 godzinre 
ku ozoi św. F.l Esa kaprcyna, ratrona dzieci. 

- W tymże deiu przypada odpurt w Fościółku św. 
W'jeiecha na Rynłu ku czei św, Jana Nepomucena. 
lzbń haadlówa | przemysłowa cdbędzie posie- 
d egie we wtorek dn. 17 b. m. o godzinie 4 pogoł. 
Pomądek czienny obe,muje: sprawozdanie z czynno: 
ści biura; propozycie na pzymu owych zarządców 
i znawców sądowych; sprawozdanie Pomisji bedze- 
towej; wnioski prezycjum w sprawie budowy gra- 
chu Isby; Sprawozd: nie komisji kole;owej, poczty i 
telegrzfów w zachcdaiej Galicji; sprawezdanie Fomi- 
si połączorych sskcji w bierą ych sprawach prze- 
uysłowych, a w końcu wnioski i interpelacje. 

Z klubu cyklistów. Daia 5 b. m. odbyło się 
walne zgromadzenie krakowskiego klubu cyklistów z 
r. 1892, na kifórem cbrano: prezesem Władysława 
Kalinowskiego, wiceprezesem Marcelego Fischera, se- 
tretarzem Józefa Georgsona, zastępca Hieronima Ko- 
warzyka, skarbnikiem Wilhelma Rippera, zastępoą 
Wilhelma Urbsóskiego, gospodarzem Ksz'mierza Szoze- 
pańskiego, zastępcą Andrzeja Sokcła, a kapitanami 
jazdy Emila Radawskiego i Jana Biriusa. Zgłoszenia 
o przyjęce do kluku i inae korespondencje Rależy 
adresowzó Ra ręce prezesa: ul. Graniezna 1. 11, lub 
wiceprezesa: główny urząd cłowy (dworzec kolejowy). 

Żydowska hełastra z „Naprrołu“ (przepraszamy 
czytelników za to naślidownictwo stylu; organu so- 
cjalisycztego)  karczemnemi wymryślaniami próbuje 
zitnizować swoją kompromitacją w sprawie dra Sein- 
felda. Prółne rsiłowania! Ulicznikowskie krzyki nie 
zmałą faktów... 

Na widok Negi urządził nogę. Zzany włóczęga 
bez zajęcia Leopold Łętowski, usiłował w piątek na 
placu Szczepsńskim sprzedać wieśniaczee Dyduczowej 
z Morawicy, pierścionek metalowy za złoty. Kiedy je- 
daak dosirzegł zwrócony na siebie wzrok ajenta po- 
licyjnego Nogi, nie Ramyślając się, urządził nogę. 
Przytrzymany jednak został przem żołnierza policyjne- 
go Głasa i cdstawiony pod telegraf. 

Na wesslu brata | z ręki brata. W nocy z 2 
Ra 3 Intego b. r. w Sygneczowie odbywały się po- 
prawiny wesela Józefa Cholewy, gospodarza. Już do- 
brze po północy podczas tańców powstała kłótaia 
między chłopakami, którzy, |jako nieproszeni goście, 
przypatrywali się tańcom ze sieni. Cholewa chcąc ma- 
straszyć nieproszonych grści, wziął z saufy pięcioma 
nabojami nabity rewolwer i wyszedł z nim do Sieni. 
Chłopaki tymczasem se sieni wyszli na dziedziniec; 
za mimi choia? się udać także Cholewa, przeszkodzi. 
ła mu w tem jednak matka jego, która go przytrzy- 
mała. 

Przybiegł na to także brat jego Juljan Cholewa, 
i wołając „Jósiu, 00 robisz“, również go począł po- 
wstrzymywić. Wszyscy troje azamocąc się, wciszęli 
Cholewę w ciemny kąt sieni. Po chwili dał się sły- 
szeć z tego kąta słaby wystrzał, poczem Juljan Cho- 
lewa trzymając się sa brzuch, trochę skulony i ję- 
cząc wyszedł przed dom. 


„Llla Weneda*, tragedja Ju- 


wykonuje: Zdjęcia fotograficzne portretowe w rozmaitych for- 
matach, dalej architektoniczne i reprodukcje z obrazów. 
g, Klisze ua cynku i miedzi wykonuje się zapomocą antotypji, 


eynkografji i t. d. 


(Najnowsze uiopszenia techniczne). 
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6 dnia 15 maja 


Za Juljanem ukazeł się na progu domu j Józef 
Cholewa i wołając: „uoiekacie hołota, czy nie“, strze- 
lił 3 razy z rewolweru w powietrze. |: 

Tymozasem Juljan Cholewa wyszedłszy {przed Jdom, 
zemdlał. : "P " 

Na odgłos strzałów przybiegli zgromadzeni goście 
womelni i zarządzono przeniesienie Juljana do domu 
na łóżko, oraz posłano po doktora i księdza. 

Okazało się, ża Juljan jest raniony. Zapytany eho- 
ry, kto mu zadał ranę, odpowiedział: „brat Józef“, 
a kiedy Józef do łóżka się zbliżył, umierający miał 
s'ę odezwać do niego: „aleś mi bracie narobił*,a na 
to odrzekł Józef: „I tyś sobie bracie winiea*. Na to 
miał Juljusz odpowiedz'eć: 

„Ja ei bracie przebaczam*. 

Przybyły lekars dr Karslik, konającego usłyszał 
od Jaljana, że się sam zastrzelił. 

Badanie lekarza wyklncza w tym wypadku roz- 
myślne samobójstwo i wykazuje, że ztrzał padł przy 
wydzierania sobie rewolweru między denatem, a trze- 
cią osobą. á i 

Józef Cholewa z tego powodu stawał w piątek 
w tutejszym sądzie krajowym karnym, oskarżony 
» występek przeciw bezpieczeństwa życia z $ 335 
u. k. i przekroczenie noszenia broni bəz pozwolenia. 

Obwiniony przed trybunałem, któremu przewodni- 
czył radoa Turowicz, do winy się przyznaja, ale, %8 
Jaljsn przy wyrywśniu broni, sam do siebie strzelił, 
bo już nieraz czyn'ł samachy na włesne życie. 

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie, na wnio- 
sek prokuratora, uznał Józefa Cholewę winnym wy- 
stępku z $ 335 i 341 u. k. i skazał go na jeden 
miesiąc ścisłego aresztu z postem 60 tydzień. Oskar- 
żenie wnosił zastępca prokurator, radoa sądu krajo- 
wego dr Kazimierz Ozyszozan. Obronę prowadził ad- 
wokat krsjowy dr Zygmunt Marek. 

Składki. Dla staruszki: Gargulowie z Radłowa 
4k.W.S.2k. 

Na Grotę Matki Boskiej z Lourdes: Józef Mo- 
rawski 2 k., P. Orzechowski 4 k., A. S. z R:xwa- 
dowa 5 k., St. Kwiatkowski z Mielca 2 k. 

Na cels szkoły ludowej: Na pożegnalnem kole- 
żeńskiem zebraniu, które się odbyło w Rzeszowie d. 
5 maja z powodu przeniesienia p. Strasika, kolejo- 
mistrza, s Rzeszowa do Krakowa zebrano 8 k. 62 h. 

Na ręce starosty p. Trzaskowskiego w Brzesku, 
oprócz wymienionych w ur. 107 „Głosu Narodu“ 
składek ns rieóz powodzian w powiecie brceskim, 
nadesłało jeszcze starostwo w Skałacie 25 kor. 


NEKROLOGJA. 


Franciszek Hemnisz, przeżywszy 47 lat, zmarł 
8 maja, zaopatrzony św. Sakramentami. 

Był to gorący pstrjota, dzielny Sokół, od założe- 
mia tegoż tow. członek wydziału. Nigdy nie zapomi- 
asl, że jest Polakiem; z Królestwa wydalony zoniał 
za patrjotyzm (Warszawy), gdzie przebywał Dłat; ja- 
ko maszynista koleji państwowej pracował przez 22 
łat. Osierocił żoną i córeczkę. Cześć jego pamięci ! 
ZMIE ŻE EPRE a 

Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje : 
fortepiany, pianina, harmonje i pianole — 
krajowe i zagraniczna — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Ere TA G 
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Repertuar teatru rmlejskiege. 
W niedzielę 15 maja: „Lilla Weneda*, Juljusza Sło- 
wsckiego. 
W poniedziałez 16 maja: „Manfred*, Byrona. 
E 


Kacik humorystyczny. 


Także argumenty. 

Stary kawaler: Maiżeństwo nie wiele jest 
warte. Najlepszy dowód, ze Minerwa, bogini mądro- 
ści, była niezaężną. 

Młoda wdowa: Tak, alə Sal>mon, najmądrzej - 
szy z ludzi, miał tys'ąc żon. 

Zna swój towar. 

Restaurmtor (do gargona, u któreg) gość za: 

mówił już trzecią flsszkę tego sımego wins): Nic a 


mie nie rozumiem. Czyżby tea c:łowiek chciał się 


dziś otruć? 
Nie to samo. 
Ojciec: No i widzisz Józia! Mus'a'em cię u- 
karać, A boli mnie to więcej, niż ciebie. 
Józio (płacząc): Ale nie wtsm samem miejscu ! 
Nasze dzieci. 
— Wyjm w tej chwili palec z nosa! 
— Dobrae! Ale niech tatuś! powie, e) ja mam 
urobić.. Mama nie pozwala mi kłaść palca do cu- 


kiernicy, kucharka do słoików z kosfitarami, tatuś 


do noss, więc gdzie go wsadzę? 


DZIAKŁ EKONOMICZNY. 


Dsóstawa zwrotn cy. Dyrekcja koleji państwo- 
wych w Krakowie rozpisuje licytację w drodze ofert 
na dostawę zwrotnicy dla lokomotyw, przeznaczonej 
dle tarit w Naw*m Targn, 


„Józef Krzyszkowski 


w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej 1. 17 


naprzeciw hotelu „pod Róża“ 


„RŁOŚ NARODU" 


Nr. 135 


Termin dla efer; upływa z dniem 21 maja b. r. 
godzina wpół do 1 po południu. 

Bliższych informacyj udziela Izba handlewa i prze- 
mysłowa w Krakowie. 


WOJNA. 


Z Portu Artura. 

Niuczwang 14 maja. Port Artura jest zupeł- 
nie odcięty. Połączenie kolejowe itele- 
graficzne jest przerwane. Władze ro- 
syjskie zapowiadają, że będzie możliwą trsy ra- 
zy w tygodnia komunikacja z Portem Artura 
zapomocą specjalnych kurjerów. (?) Rosjanie 
cofającsię, spalil wszystkie dworce 
kolejowe i zapasy żywności, których 
nie mogli zabrać. 

Z Niuczwang. 

Niuczwang 14 maja. Bandy rozbójników ra- 
bują w okolicy miasta. Porwali oni kilku tutej- 
szych bogatych kupców, widocznie w zamiarze 
wymuszenia okupu. Twierdzą, że zastępca Ale- 
ksiejewa w Pekinie stara się nakłonić Chiny, 
aby objęły w administrację tutejszą okolicę. Za- 
pasy chińskich kupców w Niuczwangu, Są naj- 
większymi w całój Mandżarji i przedstawiają 
wartość około 50 miljonów w złocie. 

Szanhajkwan 14 maja. List prywatny w Niu- 
czwangu, datowany z 12 b. m. donosi, że dy- 
wizja japońska znajduje się 20 mil 
na południe od miasta. 

Operacje w Mandżurji. 

Niuczwang 14 maja. Część japońskiej armji 
wyruszyła w kierunku północno-zachodnim na 
Succian. Siła ich nie jest jeszcze znaną, musi 
być jednak znaczną. Przypuszczają, że Rosja- 
nie cofną się z Mukdenu do€harbina. 

Zatonięcie torpedewca japońskiego. 

Tokie 14 maja. Biuro Reutera donosi o zato- 
nięciu japońskiej łodzi torpadowej nr. 48 nastę- 
pujące szczegóły: Japońska łódź torpedowa ule- 
gła zniszczenia po całym szeregu ostrzeliwań i 
manewrów, celem doprowadzenia do eksplozji 
min i usunięcia innych przeszkód, w zatokach 
Talienwan, Keer i innych. Łodzie torpedowe ur. 
48 i nr. 49 wyszukały w zatoce Keer bardzo 
wielką minę i kilkakrotnie chciały ją doprowa- 
dzić do eksplozji. Nagle eksplodowała mina i 
rozdarła łódź torpadową nr. 48 nu dwie części. 
Okręt zatonął w przeciągu 7 miout. Eskadra 
wysłała łodzie na ratunek, które wyratowały za- 
łogę. Trzy dalsze miny, jakie odkryto, unieszko- 
dliwiono. 


Podróż cara. 
Petersburg 14 maja. Car udaje się do Mo- 
skwy i łanych miast gabernji moskiewskiej, w 
których zarządzono częściową mobilizację. 


TELEGRAMY. 


Tow. gal. Kasy oszczędności. 

Lwów 14 maja. (Tel. pryw.) Pod przewodni- 
ctwem prezesa Wydziału posła na Sejm krajowy 
Stanisława Niezabitowskiego, odbyło się wczoraj 
przed poł. Walne doroczne Zgromadzenia człon- 
ków Tow. gal. Kasy oszezędności. 

Pan Eugenjusz Pierożyński, radea Wydziału 
krajowego, referował sprawozdanie dyrekeji o 
zamknięcie rachunków na rok 1903 i zakończył 
następującym wnioskiem: Walne Zgromadzenie 
uchwali przedłożyć Sejmowi wniosek, aby Sejm 
udzielił zarządowi galie. Kasy oszezędności we 
Lwowie absolntocjum z rachunków za rok 1902. 

Dyskutowano następnie obszernie, głównie 
na temat interesów w likwidacji, w co wehodzą 
kopalnie nafty, objęte przez Kasę od masy: 
Szezepanowski Odrzywolski- Wolski. 

Przemawiał także dyrektor Kasy dr Stecz- 
kowski zauważając, że Kasa prowadzi pertrakta= 
cje o sprzedaż tych kopalni. 

Wniosek referenta uchwalono. 

Obrady zakończono o godzinie 12-tej. 

Smlerć pod kołami pociągu. 

Lwów 14 mają. (Tel. pryw.) Z Przemyśla do- 
noszą do „Słowa Polskiego“, że wczoraj w nocy 
na linji kolejowej przecinającej przedmieście Wil- 
cze rzucił się pod koła pociągn niejaki Boracki, 
jedn. ochotnik podoficer artylerji. Kota odcięły 


mu głowę i obie nogi. Powodem: nieszczęśliwa ! 


miłość. 
Sejm węgierski. 


Budapeszt 14 maja. W sejmie zawiadomił, pre- | 


zydent że hr. Apponyi 
urlopn i złożył mandat do delegacji. 
Sprawa Marchanda.; 


zażądał 4 tygodniowego | 


ministra wojny prosił Karopatkina o pozwolenie 
wzięcia udziału w operacjach wojennych na Da- 
lekim Wschodzie, jednak prez min. Combes się 
temu sprzeeiwił. 
Czarna ospa w Poznańskiem. 
Śmiegel 14 maja. Osoby, które zapadły na 
czarną ospę, jak donosi tutejszy dziennik, a któ- 
re umieszczono w Klasztorze Dzakonistów, 
już na wyzdrowieniu. Epidemję można AE. 
za wygasłą. 
Serbja i Bułgarja. 
Belgrad 14 maja. Król Piotr wraz ze świtą 
wyjechał do Nisza. 
Sofia 14 maja. Książę Ferdynand wraz s pre- 
zydentem ministrów i ministrem spraw wewnę- 
trznych wyjechał do Nisza celem spotkania się 
z królem serbskim. Następnie udaje się ks. Fer- 
dynand do Wiednia a potem do Mentony. 
Fleta angielska na morzu Sródziemnom. 
Palma (na Majorce) 14 maja. Pierwsza dy- 
wizja angielskiej eskadry morza Sródziemnege 
przybyła tu dzisiaj. Dywizja ta składa się z 13 
pancerników, 6 krążowników i 10 torpedowców. 
Jutro przybywa druga dysieja, a w ponłedzia- 
łek trzecia. Ogółem zjeżdża tu przeszło sto okrę- 
tów angielskich. 
Podejrzany o anarchizm. 
Sevilla 14 maja. Wezoraj popoł. aresztowa- 
no tutaj podejrzaną osobę, nazwiskiem Albert 
Dreyfus, w chwili gdy się chciał zbliżyć de 
powozu królewskiego. Aresztowanie zdaje się po- 
legać na pomyłee policji, która uważała Drey- 
fusa za anarchistę. Dreyfas jest synem bankiera 
frankfurtskiego. Nie ma dowodów jakoby był 
anarchistą. Znaleziono przy nim rewolwer, nie- 
zdatny do użycia. Prowizorycznie wypuszczono 
Dreyfusa na wolność. Oświadczył on, że wniesie 
protest w drodse dyplomatycznej. 
Kursy telegraficzne. 
Wieda 14 go meja. — (Giełde nop.) — Godshia Swe 
Marki 117:40 Konta majowa 9945. Węg. vanta korento- 
wa 97:30, Akcje austr. zakładu kredyt. 63426, Azeje wez. 
749—, Akcje Anglobanku 379'—, Akcje Uniobanzu 514 60 
Akcje Liindarbanku 48375, Akcje kolei państ. 638 50 Lum- 
bardy —'—, Akcje fabryki broni 458 —, Akcje tytonia: a 
380—, Akoje Alpiny 408— Losy tureckie 14825, Enr e 


Cukier (stały, 40-05, — spirytus (osłabiony; 46-60, ua - 
fta niezmienione. 

Bsrlln 14-go maja. — (Giełda wiecz.). — Anstryack 8 
Akcje kredytowa 200'90, Towarzystwo dyskontowe 18375. 
. mm 


— NADESKAN JE. « 


Rubryka „Nadesłane* mie pochodzi ed redakcji, 

która też wie bierze za wią odpawiedzialmości. 

Karlsiia Dr W. Maleszewski 
b. asyst. uniw. Jagiell. 


ordynuje 3 Staffeln, Alte Wiese. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr Stanisław Poźniak 
b. sekundarjusz szpitala św. Ludwika dla dzłeel 
ul. Kolejowa, 13, (Telefon 474). 1969 


W KRYNICY dom „Pod Orłem* 
ordynuje od 15 maja jak w latach poprzedaich 


Dr Zygmunt Wąsowicz. 


W przewodnią niedzielę 10 kwietnia wieczorem pewien 
pan z siostrą byli w mleczarni Chmury na ul. Jagielloń- 
skiej, skąd udali się oboje na dworzec, i o 9-ej odjechali 
w stronę Tarnowa. Upraszam tych państwa w ich wła- 
snym interesie o przysłanie mi swego adresu. Kraków, 
„Pensysu Lithuania" dla S$. IB. 2047 


KARLSBAD Dr- Kołaczkowski > 


ordynuje jak lat kę l Stadt 
y ranau. 


np eE 
Athen, Kreuzstrasse naprzeciw kolumna 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komeudziński, Zakopane. 


Dr Michał Śliwiński 
ordynnje w KARLSBADZIE 


Mühlbrannstrasse „König v. Preussen", 


Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo- 


Paryż 14 maja. Dzienuiki omawiają dymisję | żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 


pułkownika Marchanda. Nacjonaliści atakują rząd 
i prezydenta ministrów Combesa. „Figaro“ twier- 
dzi, że Marchand za wiedzą min. Delcassego i 


AA 
A Kaj 


1793 


poieca po tamen CennCh na UdlMisKić IUK 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaiisze materje bawełniane i niciane kolorowe. 
Chustki, Pledy, Eeharpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 
== Wszystkie towary w doborowych gatunkach 


szno-satyryczne 
„Djabeł”. 
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 


Nr. 135 „GŁOS NARODU". 


Zakład > 
Introligatorsko - Galanteryjay 


Stanisława Włodka 


w Krakowie, Rynek główny L. 8 
` parter 1871 4 5 
_ podejmuje się wszelkich robót 
w zakres introligatorstwa 


wchodzących. 
SB —————- a 
` W Krakowie) 
i poleca się 


HOTEL POLSKI 


blizko kolel 
przy alicy Floryańskiej 


(obok bramy Floryańskiaj). 

Posiada pokoje od najwykwintniej- ( 
"szych do najskromniejszych; ceny / 
„bardzo przystępne, od 60 ct. za pokój. ) 
Uwaga! Na miejscu znajduje się 
telefon Nr. 469 do użytku (ości, 
„< tak w obrębie Krakowa jak i do 
wszystkich głównych miast całej / 

Anstryi. 1777 N 


Boczny zarobek, 


400 koron miesięcznie msg 

garobić osoby każdego stann i bez 

cyzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 

„A. B. 65“ das Aunoncea Bureau 

des „Merkur“ Stuttgart, Bergstrasse. 
1118 49 52 


Najnowsze! 


Zamszczytnie znany całe- 
mu Światu, artystycznie 
wykonany barometr 
domowy, długości 37, 
szerokości 18 cm. Przez 
ukazywanie się 8 figur 
oznaczony jest kaużdoch wi- 
lowy stan powietrza. Po- 
Biada na to b. dobrze 
idący werk, a skutkiem 
wielkiej ilości zamówień 
seng wynosi 6 kor. 50 hal. 


Majpiękniejszy świąteczny podarek | 


Prawdziwe srebrne, 13-ej 
próby przybory do jedze- 
nia, w b. eleg. etni składa- 
dające goz 3 nożyi8 wi- 
delców & K. 6 nożów, 6 wi- 
delców K. '14. OKAZYA! 
Kompletne garnitury i ze- 
stawy ze srebra alfinido- 
wegu: 6 łyżek ciężkich, 
6 widelców, 6 nożów, 12 
łyżeczek do kawy, 1 cho- 
chla do zupy, 38 szt. 18 k. 
Srebro alfinidowe nigdy 
mie czernieje, za co gwarantuję. Wysy- 
łam za zaliczką. Wyłączua sprzedaż: 
M. Rundbakln Wiedeń IX, Llechtensteln- 
strasse 23. — Korespondencya polska. 
Katalogi bezpłatnie. 1558 8 6 
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TOWARY GUMOWE | 


(do celów sanitarmych 
polecają 1763 

jReim i Spółka 

| Rynek 37, Kraków, Llala A-B, 

jg Cenniki darmo. Wysyłki dyskretne. 


Czytajcie! 

Kilka rontownych kamienie 
w Rynkn, przy nl. Szewakiej, Floryań- 

, nkiej w fródmieścin i za plantami w 
Krakowie tamie de sprzedania. ` 

Mniejsze Talwarki, wille | paroole 
hudewiane. 

Wiadomość: Agencya_Infarmacyjna 
St. Mikulskiego, Kraków, ul 
Floryańska L. 8, I piętro. 

Binro słmg dostarcza debere- 
wej nużby. 2602 

AgencyG wyrabia peżyczki hype- 
te0zne | wekslowe, warunki przystępne. 

„Większe | mniejsze kapitały lo- 
kuję pewnie i na wysokie odsetki, 

Na odpowiedź proszę załaczać marki. 


Poszukuję dzierżawy 


200 do 300 morgów blisko kolei. 
„J L*. Poste restante Kałwarya. 
: 1977 45 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Rok założenia 1900. 


Kraków 
ulica Fioryańska FILIA ZWIĄZKU 
Nr. 7 KRAWCOÓW 
wi dy Ayiki plac Halieki Nr. 7 
głównym. dt a 
7 PIERWSZORZĘDNY > 
-| ZAKŁAD KRAWIECKI ` 
5 na zamówienia. za 
= © 3 = 
=i Wielki wybór wielki wybór | 3 
| UBRAŃ GOTOWYCH |i 
Z krajowego wyrobu. ms. 5 
IWA MAGAZINT A T 
gotowych kamgarnów, 
U brań szewiotów, 
krajowego wyrobu. krajowych i angielskich. 


R PAWŁOWSKIEGO 
dawniej 1779 


J. EWANICKIEGO_ 
Kraków, Rynek główny L. 18 


oleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
1 kaftu pierścieniowei Centra! Bobbin, odzna- 
czające się znakomitą konstrnkeyą i nadzwy. 
czajną trwałością, na których można hafiować 
bez odkręcania ząbków i przyśrubywania in- 

nyeh przyrządów. (Patent Nr. 167759). 

Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła: 
szają, że tylko oni wyrabiają maszyny 
Singera i Central Bobbin, oświad- GH ) ERZE 
czam, ze twierdzenie to jest rozmyślnem kłamstwem, gdyż w Eu- 
ropie istnieje kilkadziesiąt tabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
się wyrobem maszyn Singera i Central Bobiu, które uletylko mezem 
się nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
dobrocią materyału, oprasowaniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 
Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
wyroku sądn cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sądu najwyższego 
w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu z d. 26/8 
1886 i t. d., z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
odnoszące się do nżywsnia nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 
Co. dawniej G. Neidlinger przegrała. 

Będąc w stosunkach z firmami Światowej sławy, mam na składzie 

maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je: ręczne od 27 złr., 
nożne od 35 złr. wyżej. 


Ę skład Singora maszyn do szycia i haftu 


sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie, 

DGODBODOOORDOOOSOG-TPIODOGTODGEDE 3 
Eaa 
Wielka nagroda na wystawie światewej w Paryżu w r. 1900. 


a a 
Kwizdy Płyn Restytucyjny 
c. k. uprzyw, woda do mycia koni. 
Cena flaszki K. 2.80. z 

Od lat przeszło 40 w stajniach dworskich, 
większych stajniach wojskowych i prywa- 
taych w użyciu do wzmocnienia przed i 
i po wielkich męczących jazdach, przy skur- 


| Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 


czeniu i stężeniu ścięgien i t. d, usposabia 


konia do niezwykłej dziel. 
ności w biega. Prawdziwy 
tylko z ob>k nmiesztzoną 
marką ochronną. D> nabycia 


we wszystkich aptekach i drogueryach. — Ilustr. cenniki gratis i franco. 
Główny skład: Franciszek Jan Kwizda, 


c. i k. anstr.-węg., król-ram. i książ.-bnłg. dostawca Dworu, aptekarz 
obwodowy, Kerneuburg kete Wiednia. 1438 3 20 
E 
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Angielskie Kapelusze i Cylindry 


z fabryk Scotta i Ski, Chrystysa — poleca 1788 


Skład bielizny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWIGZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski, 


Hierz Środki do zębów sporządzone są z kwasów, które są bardzo 
niebezpieczne dla mst i zębów i takowe napewno psują. Jedynie pre- 
paraty „Anatherin* są ściśle naukowo sporządzone z najskuteczniejszych i 
znakomicie działających ziół. — Profesorowie radey dworn: Oppolesr, Dra- 
sche, Schnitzier, Kainzbauer polecają więc tylko 


Dra J. 6. POPPA 


ck. Nadwornego dentysty 8: A n at h eri N- 


WIEDEN, XIIEG. 


Crême do zębów w tubkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo 
przyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco 
białymi i chroni przed zepsuciem, à 60 hal. 

Woda do ust Anathkerim, z dawna znana I nleperównana, dziaża sku- 
tecznie przeciw wszystkim cietpieniom i zaburzeniom w ustach, zębach i 
dziąsłach i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 
w powyższej flaszce 4 K. 2:80, 2, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
złotemi literami i moją firmą. 2683 0 36 

De nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. nl. Sienna 12, A. Reifer Grodzką 
38, Reim i Sp, Andra. Schultz Nast., F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski 
i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, składach perfum. 


Sanatogen 


dia wzmocnienia nerwów 
Ma dla wzmocnienia ciała 


Do otrzymania w aptekach i drogueryach. 


C. BRADY, Generalne zastępstwo na Austro- R 
Węgry, WIEN I., Fleischmarkt 1. p. 
i opłatnie przez y 

Mnstrowane bron BERLIN SW. 48. 1570 | 


„GŁOS NARODU*. 


Urządzenia lasów, zdjęcia auc 
wykonywa 1506 9 12 


BIURO TECHNICZNE dla SPRAW LESNYCH 
Kraków, ul. św. Jana 28 I p. 


tudzież wszelkie czynności wchodzące M. 


w zakres gospodarstwa, eksploata- 
eyi, administracyi, inżynieryi leśnej, 
przemysłu leśnego i t. p. 


BESE. LANCZ 


rząd. cega samoistny gospodarz leśny. 


Fabryka wyrobów welnianyeh 


w Kętach, założona w r. 1867 
firmy 


FALE LająGZAK | i Lankos 


Sukna, Sieraczki, Najmo- 
dniejsze Kamgarny : Korty 
wyrobu własnego, ora: oryginalne 
angielskie. 

Derki, Filee dywano 

we, WE inzcie wstąpione, Wełnę d 
watowania i wszelkie Podszewki. 
Składy " Krakowie, Lisia A-B, 44. 
we Lwowie, "ul. Teatralna L. 3 

dla sprzedaży hartownej i i drobiazgowej 

CJ 
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2 
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Kupię dom murowany 
x ogrodem o 4-5 pokojach, kuchni itd. 
inb osréd większy z placem 
EX budowę domu, na przedmieściach 
10) 


wa lub w najbliższej jego oko-|E 


Ecy przy stacyi kolejowej, w miejscu 
zdrowem, suchem, wolnem od wylewu 
szeki. Zgłoszenia do Administr. „Głosu 

Narodu“. 1917 4 5 


„Rożnów 


najstarsze znane W tałym swiecie 
klimatyczne uzdrowisko. 


Sezon od i5 maja do 15 września. 
Prospekty darmo i opłatnie. 


Wszelkich bliższych wiadomości 
udziela: 


ZARZĄD. 


1914 2 3 


POSZUKUJĘ 


ed l-go lipca, iub zeraz dla rutynow. 
sządcy dzierżawy od 260 do 400 mórg 
ew. administracyi majątku za kaucją. 
IL Michalek dzierżawa dóbr J. O. ks. 
Sangurzki Klikowa p. Taruów. 201688 


Kamienica I P- 


m ofic. de sprzedania w Kr:ko- 
wie na przedmieściu w Lziel. VI, przy- 
Rosząca 10°/, dochodn. Kap. potrzebny 
6.500 złr. Wiadomość: Szewska L. 19, 
Ż ptr. wejście z ganku. 1847 4 5 


Siedmioletni chłopczyk 


kdrowy i ładny, z powodu braku ntrzy- 

mania do oddania za "jedli 

Adres wskaże administracya „Głosn 
Narodu“. 


[Herbata z Brodów! 


Od Apen dawna ze swej dobroci i zapachn znaną prawdziwą | 


W. ADAMOWICZA 


BULION Wołyński hygieniczny 1 kg.. 


Reicha Następców w Białej 


Do nabycia u A. HAWEŁKI c, i k Dostawcy Dworu Ę 


w Krakowie. 1904 4 6 


30 dni na próbę! 


| 
Ą 
wysyłam każdemu Bóhnela patentowany kotwicowy zegarek systemu 4 
„Roskopf* i zcbowiązuję się takowy po 30 dniach napowrót przyjąć ię 


zapłaconą kwotę bez żadnego poirącenia odesłać. 
Prawdziwy Róhnela, systemmn kotwicowego 


| Patentowany zegarek Roskopf| | 


antymagnetyczny, ze sekundnikiem, 


Tylko z regularnym mocnym werkiem 36 godzin idą: : 
cym, czarzemi imit. stalowemi lub niklowemi 3 

250zł. kowertami, z patent. emaliow. cyferblatem (nie 

Wraz Z z papieru), jest z powodn swej wielkiej odpor- 
futerałem, | y ności i dokładności zegarkiem do codziennego © 
łańcusz- użytku i każdemu, kto potrzebuje silnego i do- f 

kiem i pa- kładnego zegarka do służby, najwięcej polecenia 


godnym. Do każdego zegarka dodaje się gratis 
futerał wraz z pięknym nikl. łań- 
cnszkiem i brelokiem, karabinkiem 
lub t. p. a wszystko to kosztuje 
tylko złr. 2,50. 8 sztuki zr. 6 75. 
6 sztók złr. 1%. Ten sam zegarek 4 
wizerunkiem Najjaśniejszego Pana 
lub Papieża Piusa X. z pięknym 
widoezkiem lab polowaniem 80 ct 
więcej. Za dokładneść ręezy się 3- 
letnią pisemrą wwarancy4. Wysyła 
za zaliczką l. Bóhnela skład fabry- 
czny zegarków Roskopf 


Max Bóhnel, zegarmistrz, 
Wiedeń IV, Margaretheustr. 48, 
Dostawca e. k. urzędników państw. 


j 


i Najwiętaza i najstarsza firma założona w r. 1840 Odznaczona złotym 
54 


medalem w Paryżn 1904 r. 7 6 

i t ż | | Na wieie zapytań Szan. Czytelników tego Dziennika 
È $ tze ch e! podają do wiadomości, że posiadam jedyny skład fabry- 
$ czny prawdziwych patentowanych Bóbnelowskich zegarków kotwicowych 
£ systemu Roskopf i ja również pierwszy je rozpowszechniłem. Bywają jednak 
$ moje ogłoszenia przez różne firmy ciągle naśladowane i w kłamliwy sposób or- 

dynarne blaszaki, których żaden zegarmistrz naprawić nie potrafi, za am 

tentyczne ogłaszane. Proszę zatem dobrze baczyć na firmę: Max Bóknel, 
Ą zegarmistrz. Wszystkie inne naśladownictwa proszę odrzucać. 


ii 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


sbiora majowago poleca HANDEL 1769 


W BRODACH za yograniczn a 


AOPE Z BIECJSĄ 


1 funt „FAMILIJNEJ* b. dob. Zł. 140 
1 funt „MELANGE DE MO SKAL: 4 w oryg. "opak. najlep. „ 250 
1 funt „IMPERYAL* cesarskiej w oryg. opak. . „ 880 
1 funt „OKRUCHOW* x x najlepsz. herbat kwiatowych a 1% 

KAWA CEYLON znakomita 5 kiio franco - . - 3 


YDŁO SCHICHTA 


„I E DOK 


MARKA OCHRONNA: 


Najlepsze , najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydło. 
Wolne od wszelkich szko- 


„KLUCZ 


„WSPIBRAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJOZYSTY". 


GRAND MANRU" fenai WYBÓR KAW mm 


E =; 
„s = 
= = 
| == 
se | = 
= | maj |- 
== zB A 
TA rri 
o: — = | 
IFE z5 
= a 
== 
= — | 
= =, 
25 
= = 
= 


3 dliwych domieszek. 


i Wszędzie do uabycia. 


Pik zakupnie Roto się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
nazwiskiem „Schicht“ i powyższą marką ochronną był zaepatrzony. 2048 


„£ŁOB8 NARODU*. Nr. 13 


4050006000E000E010000060.5600000050T0 


i codziennie świe że palonych 

È wybornych w smaku i to: Santos, Ceylon, Portorico, Perłowa-Oeylonik 

Castrico, Java, Cuba, Mocea i t. d., ezyszezone i palone w pieeu „Ek 

hanster* najnowszej konstrukcyi 

@ pP. P. właścicielom hoteli, cukierni, jakoteż klasztorom, pensyonatu 

i kupującym hurtownie daje się znaczny rabat. 

3 Pozostałe stare wina, maślacze, szampany, konlaki I likiery wysprzedą 

się po cechach zniżonych. Również poleca się wielki wybór herbat chii 

$ sko-rosyjskich. 1991 3 8 
p 


Skład kaw: ulica Szewska 22 
008050 0E000600804 3000650.000REERENEDROGERKK GE 
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Borze, Zeile 38. Tu 
w Krakowie tylko ul. św. Krzyża 
| Właste filie: ze Twowie tylko ul. Sykstuska L. 2 
Zamówienia z prowincji wykonywa się skrnpulatnio, 


Í —Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.— 


ik 


SMG” Fabryka: 
L. z: 


ai 


TERT T e 


P. T. 


Z dniem dzisiejszym mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. 
Pubiiczność Krakowa i okolicy, że otworzyliśmy 


Magazyn Obuwia męskiego, damskiego i dziecięce 


przy ul. Zwlerzynieckiej L. 4 (obok drykaral Anczyca) 
pod firmą 1668 8 18 


Fierwsza Spółka Krakowska Szewców 


Magazyn nasz utrzymuje na składzie obnwie, wykonane z najwięk 
elegancyą, według najnowszego fasonu. 

Przyjmujemy zamówienia na wszelkie rodzaje ,cbuwia i wykonuj 
takowe na czas oznaczony, z największą dckładnością, ręcząc za ich trwało: 
w cenach przystępnych. 

Posiadając dłuższe i wyższe wykształcenie fachowe, będzie nasze 
staraniem z największą skrupulatnością zadość uczynić wszelkim wymaganio 
Szan. P. T. Publiczności, która nas swem zaufaniem zaszezycić raczy. ( 

Polecając się łaskawym względom, kreślą się za firmę. 


Jan Włodarski i Walenty Korta. 


Żadać 


we własnym interesie 


prawdziwej Kathreinera 


Kneippowskiej kawy słodowej 


tylko w pakietach z marką ochronną 
prebeszcza Kneippa i naswiskiem 
Kathreiner unikać 
naśladownictwa. 


a starannie 


inne 


wszelkie 


135 


000000000 
IZAKEŁEAD 


| MieniarsKO-TZBŻDIATSKI 


pod zarządem 1361 8 0 


Gzua Kuleszy 


USA naprzeciw cmentarza 

i krakowskiego 

jada na składzie wielki wybór 
pwych pomników z piaskowca, 

sHarmuru, granitu i labradora. 

ss cjmuje się wykonania grobo- 

*w jak w miejscu tak i na 

vincyi, według własnych lub 

E| dostarczonych rysunków. 


00920.9.9999900 
iejscowość kąapielowa 


yśnie Orużb aki 
| .na Węgrzech (Spisz), 


ysznem położenin między górami, 
pośród lasów świerkowych. 
wieków znana Termy szczególnie 
k swe nadzwyczajne skutki w re 
tyzmie, chorobach nerwów, skór- 
astmie i wszelkich chorobach 
geych. Dla osób osłabionych po cię- 
I) chorobie czyste, świerkowe po- 
rze. — Sezon zaczyna się 43 maja 
a kończy się 15 września. 
auracya bardzo smaszna i zdrowa. 
oje od 40 ceutów do 1 złr. BO ct, 
dobę.— Bliższych wyjaśnień udziela 
ząd Zakładu kąpielowego Wyśnie 
żbaki stacya kolei, poczta telegraf 
Podoliniec. 2055 1 6 


2 


J 
J 
J 
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Rowerzystom 


arza się sposobność korzystnego ku- 
eleganekich, trwałych i nowych 
werów pod gwarancyą á 155 K. 
[ko za gotówkę. Olbrzymi skład uw 
nip żywanych zupeł: 
(, nie porządnych, 
męskich i dam- 
skich rowerów á 
=] K. 85, 95; prawie 
PADRZEDY nowe à K. 100. 
ya przeszłorocznych nowych rowe- 
po 130 K. Marki tylko pierwazo- 
gdn. Płaagcze gumowe do pneuma- 
ów K. 7, 8, 9; Węże K. 4 do 5; 
jlepsze Reithoffera „Continentał* i 
anlop* po 12 K. i węże po 6 K. 
tarnie aeetylenowe K. 1, 4, 5; La- 
ki oliwne K. 150, 2, 4; Dzwonki 
h., zastosowane do koła K. 2.20; 
odła K. 4; Pompy ręczne Kor. 1; 
pmpy poczwórnie składane Kor. 2; 
me Kor. 3 do 4: Puszka czarnego 
b żółtego lakierm emaliowego K. 1; 
aska materyałn do niklowania K. 2; 
jkątna torbka do przyrządów K. 1'40; 
asotki z przyborami reperacyjnemi 
h.; Rączki (gryfy) 70 h.; Kiero- 
miec, konnnsy, dańcuchy, freilanfy, 
dały, klucze i wszystkie inne części 
adowe po najtańszych cenach fa- 
pyoznych za zaliczką M. RUNDBAKIN, 
a IX, Liechtenstelnstrasse 23. Te- 
fon 1321. Karaiog ogólny bezpłatnie. 
peeyalny katalog części składowych 
a samoshodów i rowerów za madesł, 
b hal. w markach. 189 8 6 


EPG: nidsiącznie 
(także jake dochód nboczny) mo- 
je każdy, łatwo nezeiwio i box 
kosztów zarobić. Proszę posłać 
natyshmiast swój adres pod: 
„S. K. 327“ Steinhausen & Cie 
Karlsru he (Baden) Amalienstrasto. 
2037 2 235 
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Day 
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b więszego domu handlowego 


potrzebną jest 


Buchalterka 


logąca również prowadzić zamodziel- 
o korespondencyę w językach pol- 
(im i w niemieckim. — Zaznacza się 

uwzględnione będą oferty li tylko 
ch kandydatek, które wykasać się 
nogah kilkoletnią praktyką. — Oferty 
Sprasza się przesyłać do adm. dzienika 
pod „Wolna pesada“. 2021 8 8 


Obrazy olejne I rodzajowi 
po cenach bardzo nizkieh. 


Włany wyrób ram. wszelkiegi 
rodzaju, tna Arai ZAWO 
dzie RA Miejscu, rok p p 1864 


' E LEICHTA w Krakowie 


diena Pijareka bramie Fieryażskie 
Tre! 181 © > 


„GŁOS NARODU". 


Najlepsza pasta do podłóg 


Najpodatniejsza ! 


Składy w Krakowie mają Reim i Spółka, w Lwowie Alfred Beaceck, w Chrzanowie M. Wasserberger, w Koło- 
myi S. i M. Feldmann, w Tarnowie Wł Bracha nast K Rówer, w Nowym Sąszu S. Lichtmann, w Przamyślu 


Nowości sezonowe i 


poleca najtaniej 


1748 9 10 


Biuro informacyjne h, 


spraw wojskowych 
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach doty- 
czących służby wejskowej i sporządza pospiesznie i starannie 
wszelkie odnośne podania. 
dla Oficerów w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szla- 
chectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania o po- 
zwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kancyi małżeńskich itp. 


Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest e. k. rządowo 
upoważniony Zakład wejskowo-nankowy i Pensy- 
enat. — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 


ryk wszelkich zawodów | 
w 


wysyłania ofert, celem zawiązania sto- 
sanków handlowych w międzysarodowem 
biurze adresów Józaf Rozenzwely | Sys, 
Wiedeń I. Biickerstr. 3, Teleph. 16881, 
Budapeszt V. Nador ntcza 13. Pros- 


Y 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


| FRITZELACK 


Najwytrzymalsza | Natomiast w użyciu najtańsza! 


M. Beglückter, w Żywcu A. Waaiek, A. Pawlaszkiewioc. 1667 8 10 


Modele kapeluszy, bluzy, halki, pa- 
raselki, materye jedwabne, koronki, 
wstążki, paski, żaboty, boa 


Przez Wysokie e. k. Władze rządowe autoryzowane 


Biuro załatwia również podania 


1484 


rz xII) 


Do odstąpienia interes 
bardzo ładny, mały, gałanteryjno fa- 
bryczny, wyrobiony, nadający się także 
dla pań (korzystne warunki lub zastę- 
pstwo tegoż), za większą kaucyą. Zgło- 

szenia do Adm. „Głosu Naroda“ 

2013 3 3 


pzy 


i krajów potrzebne de 


1862 520 


„SŁOS NARODU“. 9 
mający kilkuletnią praktykę gospodar. 
rze adwokackiem i t. p Za wyrobienie 
Oferty pod „K. M“ paste restante 
| KURS PRYWATNY 

przy placu Matejki L. 9 
głyczących sobie nabyć fachowych § 
państwowy, bądź jedynie egzamin 8 
nauki z równym rezultatem. 
W. GRZYBEK; 
L. 648. 
KONKURS 
1 stycznia 1905, posada in- 
z płacą roczną 800 kor. i umun- 
DOOM Es Z 
kiem, 0 Termin wnoszenia podań de 
rakowa, kościół, poczta w miejscu, 
KORNBERGERA zaraz do sprzedania Zgłoszenia pod j mnie. 1970 2 8 
Vila Waada L. 15, [e ET 
Polecam Szan. Publiczności Krakowa 
celem przyjmowania 
zakład mó j jest najdawniejszym i pierwszorzędnym 
CHEMICZNY ZAKŁAD CZYSZCZENIA i FARBOWANIA 
A > ~ Ke 
E |] El 
ryki wyrobów glinianych 
w Łagiewnikach przy Podgórzu, 


Młody człowiek 
czą i manipalaeyjną, poszukuje posady 
odpowiedniej posady mógłby się owen- 
Kraków, za okazaniem kwitu insera- 
ji dla nauki | 
H-gie piętro 
p wiadomości w działe ke y 
| É z buchałteryi, bądź jeden i drugi 
Í Dla Pań osobne godziny. Warunki 
1786 ck. urzęd. rachunk. 
m E 
imler i Spółka neser 
spektora polieyi, istraktora 
durowaniem , bez podniesienia 
murowany, z ćwierć morgowym ogród: 
j f e 1 września 1904. — Biit- 
las w pobliżu do kolei 20 minut pieszo, 
a a „A. Z“ Ad. „Gł. Narodu. 200993! Naczelnik gminy: Znamirowski. 
1 okolicy mój od wielu lat istniejący 
A i Pana 
garderoby, firanek, materyj meblowych i t. d., 
m tego rodzaju, — Posiada on najlepsze 
siły robocze i najodpowiedniejsze urządzenia maszynowe. 
R TSCHOBNER. 
POD FIRMĄ 
polecają swoje wyroby, a mianowicie: piece kaflowe, kominki 


trzeźwy, energiczny, z dobrej rodziny, 
przy gospodaritwie względnie w biu- 
tualnie ożenić. 

towezo. 1934 4 5 

| rachunkowości państwowej i buchalterji 
| prowadzę nadal z pożytkiem ra | 

rachunkowej i złożyć egzamin rach. 

| Dla zamiejscowych odrębny system 

bardzo przystępne. 

HET TH TY KSFY TY A? aera S 
nicy, jest do obsadzenia z dnier 
LENIA A-B. pożarnego i komisarza targowege 

pensyi przez 6 lat. 
SRK. rotmistrza | kiem, owieęowemi drzewami, niedaleko 
T AR GA, ee Prey stępną cenę | wsrunki na żądanie pise- 
ulica Stachowskiego 
SE ODDZ 
l iej L. 19 
Zakład przy ulicy Szewskiej L. 
potrzebujących chemicznego czyszczenia lub przefarbowania. 
1678 6 6 
Pierwszy berneński 
pekty franeo. 
© GOGGGOGGGGGGGGG 
biało szklone, lub w kolorach o wyborowej glazurze, 


pięknej formie, trwałem i dokładnem okuciu, za- S= 
oszczędzającem znacznie paliwo. — Do pieców ka- 
fowych na żądanie dodaję pomnażacze ciepła, 
„U miemm* systemu Silbermanna, które 
w miejscowościach wymagających wydatniejszego o- 2? 
grzewania, lub wilgotnych, są niezrównane. 
Dachówkę żłobkowaną (falcowaną) systemu szwaj- 
carskiego „Constans“, zaliczoną do najlepszych, od- 
znaczającą się wielką wytrzymałością, łatwem kry- „ji 
ciem, 8 przytem lekkością. = 
Cegłę podwójnie prasowaną, ręczno prasowaną, ma- 
szynową studzienną i piecówkę. Gegłę patentowana 
do sklepień, systemu inż. Ludwiga. Cegłę ognie- 
trwałą zwykłą, klinową, formową i pryty ogniotrwałe 
piekarskie. 1998 1 4 
Na żądanie wysyła Zarząd fabryk odpowiednie cenniki 4 wzory tiustrowane. 
Adres dla listów i telegramów: Maurycy Baruch w Podgórzu. r. telefonu 73. 


SOO OOODDOADS5E GGOG OGG 


— w 


No 


wW 


+6 „GŁOS NARODU. „WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY. „GŁOS NARODU". Nr. 135 


nan i nA M. A M MA 1 w a ni mm nm ` = 


Na sezon podróżny: Na sezon podróżny dła P. T. Artystów i Amatorów sztuk pięknych: Na sezon kąpielowy : 
R Flnszki podróżne Szisługi pełne składene, Sztalugi; Kasetki kompletne do malowań olej: į Płótna małarskie na miarę i na bleit- | Czapki i kapelnsze do kąpieli, 
f Eubki do podróży papierowa, | polne z siedzeniem. Sztalugi polne|nych i akwarelowych. Farby olejne | ramach naciągnięte. Bloki do szkico- | Pantofelki do kąpieli, 
gumowe i metalowe składane | szkicowe z pesem do założenia przezji akwarelowe z różnych fabryk.| wanie. Papiery, Kartony I Deszozułki | Aparaty, Tasmy 
B deccesery podróżne ramię. Parasole polne. Laski skła- | Palety zdrzewa i porcelanowe. Pendziej do malowania. Lustra czarno do | Rękawiczki I gąbki do nacie- 
5 Rzemşki podróżne dane do przyczepiania jakiegokol-; we wszyskieh gatunkach. Werniksy | odbijania pejsarzy. Wyroby z drzewa rania ciała 
5 Poduszki do wydymania satynowe, | wiek parasola. Kapelusze biało dla|iinne środki do malowania. Aparata | oliwnego i jaworowego do poma- | „„Smellć preparat do kąpieli 
pluszowe i skórzere malarzy do wypalania lowania Wyukok ze szpilek sosnowych 
Wanny i miednice gnmowe = - oraz inne Przybory do rysowania i malowania  —=—-—-- | Pasta Macha do kąpieli 
podróżne do skład.nia POLECAJĄ Kule żelazne. sól. siarka do kąpieli 


| nynok 37 Kraków Linis A-B R Hi i | S P OŁEA Rynek 37 Kraków Linia A-B 


Opal, Renzolinar, Soldatin, Feraxolin, Apha. | Perfumy, Nydła, Pudry, Wodę kolańską, Frzybory do 'Flantcrki ma magniotki, Meisnera, Wasmutha, Plaster 


nizon, Mydelłka i inne środki do czyszczenia sukien z plam | golenia, Srodki kosmetyczne. Środki do czyszczenia i kcnser- dia turystów Lnsera, Olavethyl, Tynktura na nagniotki, 
Lakiery do kapeluszy, wowania zębów, Szczetki, Grzebienie. Lusterka i różne inne | Aparaty do filtrowania wody, Aparaty i wszelkie 
Lakiery, Kremy, Pasty do lakierowania bncików artykuły i przybory toaletowe. 1768 przybory do robienia wody sodowej, A 
99999099:79%00990 c Ło i 
| Oryginalne ichmieszkańdowyrającia Panienka 
letnich mieszkań do wynajęcia 


Bardzo efektowny Po ry zdr, d 
ą gentna, z dobrego domu, miłe 

4 è © m itelna L. BŁ. 2046 1 8 powierzchowności, z nkończoną szkołą. 
wydziałową, posznkuje umieszczenia w 

| E lepszym chrzościjańskim handlu w Kra- 


i i kowie jako ekspedyentka lab kasyerka. 
32 świ } Imię Podziękowanie. Łaskawe zgioszenia uprasza nadsyi.ć 
ma 32 świateł, i ií Złamani strasznym ciosem, jaki |] |pod lit: „O. wa do Admin A £ 
i i ; i Wszechmogący zesłał na nas | „Glorn Narodnu“. 
drewniany, rzeźbiony, cały laki SSE S | N GER a P AE uaa | Na" : 
. GA JA > | È i é 1 Ę 4 p 
złocony, jest okazyjnie VEIR L i se, m w e e | Wika realności | parcel budow, 
tanio do sprzedania s =" jest dla tyle dowodów życzliwości i ob- eelem sprzedaży 


A 3 Na jawów współczneja, że brak nam zawiera 54 realności i 17 parcel, Egz. 
w księgarni katolickiej 


| słów va podziękowsnie D 50 et. „Imformator" Kraków, ulice 
| W tej drodza też wyrażamy, | Szpitalna L. 84. 2045 1 3 
Przewielebnemn Dnchowieństwa, W | Snu nnn 


v, 
Y es 


SP) 


U + 
h 5 zda ą P Jego szanownym Przełożonym, $ P p s 
Da Wal Jiłkowskiego skutkiem światowej sławy, jaką Kolegom, Towarzystwom : gi i owozik 
' j sobi mnastycznemu „Sokół“, a zwła- $) pól kryty, lekki, na parę i na jednego 
AB | zjednała sobie nasza fabryka przez szcze prezesowi tegoż, Dr Dal. |lkonia presja calkiem ową Jodnego 
w Krakowie 1766 5O0-letnią sumienną działalność — kiewiczowi za wygłoszorą mo- JJ | osie, skórą wybity, bardzo elegancki, 
6, św. Jana, (Hotel Saski) a . i wę jakoteż Chórowi Sokoła za Š |z powodu nagłego wyjazdu bardzo ta-- 
+ Św. , -| najlepszą gwarancyę wyborowego materyału i wzorowej intek w A ciemnej Minio to sprzedania. — Adres: siodlarz 
P Å. . A n robem — zyja znl ra i ry B 
02000000:0%049900©0| konstirnkcyi. To właśnie jest powodem. dla którego ln w Zabein ahini A o DEE SRA 2051_1_3 


Pana Grzy: m: 


proszę, by odebrał z poczty głównej 


> : g ę : kolejarzy i Stowarzyrzenin św. M © f 
wiele innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą Florycna w Zabłcciu, niemniej |] 
maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny do |$ wszystkim Znajomym, którzy ra g e 
list, który miał otrzymać 11 b. m. 


4 f k czyli łaskawie odłać ostatnią B 
szycia pod wprowądzonemi przez nas oznakami, na- B przysłozę śp. Zmarłomu, eerde- B| Dia Panów NY naq 20iE BIŻ 


2052 1 2 . A k 4 czne „Bóg zapł.ć“. + 1 > 
przykład: „Central Bobbin* a nawet pod na- ui ? D żenić, nadarza się sposobność przez 
Zywiec w maju 1904. K| noważ i średni 
ken AO poważnego i rzetelnego p< średnika bez 
zwiskiem „Singer* ! 1764 


KA 4 g sł | fr Inla ha! t Y zaliczek. Kobiety z majątkami 400.000, 
CREG LENGERE, Nie należy zatem pozwalać się w błąd wprowadzać 


I 260.000, 160040, 80000 i 40.000 kor. 
F I L I A i nie zadawałniać się wymijającemi odpowiedziami, Will ą bq 
53 


MEERES | Niemieckie zgłoszenia pod: „Post 
fach 145 Bauaðnpesi. Dyskrecya 
c. k. uprzyw. galicyjskiego | lecz wprost tać si Tni à ; prad“ mmm tenoa, 209 L 
n A. ' SL Za 8 r u e maszyn 0 SZYCIa 
p py'ac SMZAŁACPN r 5 Dom drewniany 


Marya Henisz z córką. $ 


SI! 


akcyjnege czy maszyna pochodzi od naszej firmy. w Żegiestowia, obok dwores kolei, — | snehy, na wysokiem podmurowaniu.. 


x | mieszkanie a knchnią lub Ę ija dużym ogr dem i placem budowle- 
ANKI MpOECZNEGO) ER Go. [owalzystwo iiis nn as sari „YE ÓW 
| E Informeacyj udziela Zarząd. 2048 1 2| chni ul. Floris Nr. 399. 1973 3 3 


w Krakowie Akcyjne Maszyn do Szycia O — 
kupuje i sprzedaje wszelkie Kraków — ulica Szpitalna L. 40. Przeciw otyłości 


papiery wartościowe, Filie Tarnów, nlica Wałewa L. 4/5. Herbata Ludwiga Thielego 
przyjmuje "AIRA i 112 Nowy Sącz — Jagiellońska. fabryk chem. techn. i pharm. w Manncheim 


O 
adr: win nie s: kodliwa rżywa się jako zwycza!ny napój bez dyety 


na "aążepzki rachunku 99500006005500005600008 za swą O otrzymała tysiące nznań i 'odziękowań, 1 paczka 
ieżącego. 1795 A t b y 26 gr.) K. 2, pocztą 4 paczki ranko. 1985 3 10 
© uciomoBDilie © 


ROC OE E OOOO 4 wszystkich renomowanych systemów aaa SaLOTEA tre zj a La 


Gdzie niema, proszę zamawiać wprost od 
$ «a 
3 > m: Luksowowe spacerowe i wyścigowe o sile 6 do 100 HP. © firmy „Foriuma*, Kraków Sukiennice 23. 
W ma atku Mniszek $$ Omnibusy automotilowe dla hoieli i omnibusy dla towa- || 
ją © rzystw — samochedy ciężarowe dla fabryk, apedy- p 
poezta Mniszek (Węgry) na Granicy | am $OTÓW it. d. cà 12 do 40 HP. (E09/, oszczędności). — Motory H moc mow C= Tm Coy GEO owe: E GE 6; © 


węgierskiej obok Piwnicznej koło Po- łodziowe od 6 do 100 HP. I g fi: 
Przerobienie wozów zwykłych na moterowe, e Ji i}: 
mabi Urządzenie połączeń omnibusów, automobili. Pd i 
tory bemzymowe dla celów stacyjnych — jakoteż wszelkie s | 
artykuły dla automobili do samodzielnej budowy autowobi. 49 || koło Bielska na Szlązku austryackim. | 
owych wvzów ka aat „irc wykonane naj- gr il , Zakład leczniczy, piłcżovy na wnakocd 280 mia = beg- If}; 
| pośrednielu sąsiedztwie pasma Beskidów, ponad 1000 metrów wysokiego. 
PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOMOBILOWĘ © | Zakład wodolecaniczy i elekżroleczniczy, nowo urządzony, 


. s m : . p [+7 
SCOPIK 4 TONCA $| Hi tny mą m a maa 
6 9 


prado, są mieszkania do wynaję- 
cia od 1 pokoju z kuchnią sż do 6-cin 
pokoi z kuchnią i z ogrodami. Jest 
również dwór piętrowy, obejmujący 
14 pokoi i 4 knchnie. Ceny bardzo ni- 
skie na sezon, wraz z opałem i meblami, 
od stacyi kolei Piwniezna 2 kilometry. 
Bliżesych informacyi udzieli na miejscu 

Leśniczy. 2054 1 6 


ë BIURO TECHNICZNE 1685 6 10 Restauracya we własnym zarządzie, wygodne mieszkania poj 
N auczycielka Generalni przedstawiciele Towarzystwa Motorów Argas Icannin & Co Berlin. | niskich cenach, stacya kolei, poczta, telograf, apteka na KK 
jązyków: niemieckiego i francuskiego, P raga NL., ulica Tabor 48. 3 Kierownictwo pramana objął m Zalieto wski i ; i) 
z dyplomem szwajcarakim, ndziela na- EN GROS EN DETAIL były asystent Uniwersytetu Jagiell. i „Therapia- Palsee" i tyły kierownik ! 
uki oraz konwersacyi tychże języków. w BG" Poszukiwani zastępcy na prowia Zakładów leczniczych w Sweszewieach i Jaśkowicach. A 
Adres w Administracyi „Gł. Narodn“, | qpcy ha p 0ye. Tu 1468 910 KAROL FORNER. i 
a. ii ©OOROGOGOCQRECOO+0G00000 mRNA ATE NNW 


alki jedwabne, wełniane, tatystowie piin damska, męska i dziecinna w wiekim wyborze, | 
i kretonowe z> | CAŁE WYPRAWY SLUBNE. sss s o © 


= = riras» 


O E mazi a 


M. heyer i Spółka Sukiennice 


e a 


o dzień nowości w bluzkach jedwab- | ĻĀfyroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane, 


nych, wełnianych i batystow ych. | Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci. 8 
dj | ROEE PEW ARES PI RAŻ ORE VSN WZA DOZ ONZE E SBE PTAKA ARDO CO UK OP AEON EBC 
Wydawca; Dr. Antoni Beanprć. Bedattor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. W drukarni W. Korneckiego w Kraxowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielske 


